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Nędzę polskich wygnańców w Afryce

Prenumerata 
miesięczna 
wynosi

, -f-10 zł za dorę
czenie zamiejsc.
4- 5 zł za dorę
czenie miejscowe

20000 Pniaków grozi niebezpieczeństwo
Po przejściu tajg sybirsldch, Indii i Persji dotarli do gorącej Afryki i tam marnieją

Krakowski „Tygodnik Powszech
ny", organ J. Emin. ks. kard, dra 
Adama Stefana Sapiehy, przynosi 
w ostatnim numerze (z dnia 12 maja 
br.) niezmiernie ciekawy list z Afry
ki, pisany przez chłopa podkrakow
skiego, p. Andrzeja Strojka, rodem 
z Muchacza w powiecie wadowickim.

Jak widać z tego listu, tysiące Po
laków znalazło się (na szlaku uchodź
czym) w Afryce. Są tam Polacy ze

wszystkich — dosłownie — stron 
Polski.

W Mgandzie (w Afryce Wschod
niej) są dwa duże osiedla polskie, 
a mianowicie: Koja, gdzie mieszka 
2.800 uchodźców polskich i Nasindi, 
gdzie przebywa 4.200 osób z Polski.

W drugim, sąsiednim księstwie a- 
frykańskim, zwanym Tanganyika, 
jest aż pięć polskich osiedli uchodź
ców, a mianowicie: Tangeru, Tnfun-

List otwarty Krzysztofa Radziwiłła
w odpowiedzi na przemówienie kardynała Griffina
LONDYN (PAP-ms). Radca ambasa. 

dy polskiej w Londynie, Krzysztof 
Radziwiłł opublikował w „Manche, 
ster Guardian" list otwarty w związ
ku z przemówieniem kardynała Grit* 
fina w katedrze westminsterskiej. 
W liście tym stwierdza on z prawdzi
wym żalem jako prawdziwy katolik, 
że kardynał w swym przemówieniu 
poruszył fakty, opierające się na cał
kowicie Węidnych wiadomościach,

dostarczonych mu przez jego pol
skich przyjaciół. Kościół Katolicki, 
jak i wszystkie inne kościoły cieszą 
się w Polsce . całkowitą swobodą. 
Jednostronne stanowisko, zajęte przez 
kardynała Griffina oburza poczucie 
sprawiedliwości tych Polaków, którzy 
wierzą, że nie ma sprzeczności mię
dzy drogą wiary, a żywotnymi inte
resami nowej Polski.

tartiiif pwii wite Mitaigu
ił/trizuTA mAni tacc ■ V ae aMOSKWA (PAP). TASS donosi, że 

oddział amerykańskiej piechoty mor
skiej w sile około 2 000 ludzi wylą
dował w porcie Hulutao, w południo
wej Mandżurii, w celu zabezpieczenia 
transportu wojsk Kuomintangu, prze- 
wożonego amerykańskimi okrętami do

Walki w Madrycie
MADRYT (PAP-ms). W Mądry 

cie doszło do starć między policją a 
grupą członków podziemnego ruchu 
oporu. Jest 4 zabitych i 15 rannych.

do Mandżurii
Mandżurii Wojska te, wyszkolone, 
umundurowane i uzbrojone przez 
Amerykan, dysponują również arty
lerią i czołgami. Dowództwo amery
kańskie kieruje je z Hulutao przez 
Czing-Czo do Mukdenu.

da, Kindugala, Norogoro, wreszcie 
Rongai. Wśród nich największe o- 
siedle Tangeru licży cztery tysiące 
dusz.

Następnie: północna i południowa 
Rodezja gości u siebie trzy tysiące 
uchodźców.

P. Strójek oblicza, że polska oaza 
uchodźców we Wschodniej Afryce li
czy dziewiętnaście tysięcy dusz!

Według jego obliczeń dzieci stano
wią w tej pokaźnej gromadzie 60 
procent, kobiety 30, a mężczyźni za
ledwie 10 procent. Polacy żyją tam 
w osiedlach, pobudowanych — we
dług relacji p. Strojka — na pustyni 
przy pomocy miejscowych władz bry
tyjskich, które do cięższych robót 
przydzieliły odpowiednią ilość czar
nych tubylców. Osiedla te mają wy
gląd małych kresowych miasteczek.

Stosunki, panujące w tych osied
lach, pozostawiają dużo do życzenia. 
Duże nieporządki administracyjne...

Nadużycia przy rozdziale „darów 
amerykańskich"...

P. Strojek obwinia — bez ogró
dek — urzędników administracyj
nych osiedli i „różne komitety". 
Prócz tego stwierdza p. Strojek prze
rażającą demoralizację wśród na
szych uchodźców na czarnym lądzie 
bardzo smutne jest tó, co pisze p. Stro
jek o pijaństwie, grasującym w o- 
siedlach i o dużym rozluźnieniu ży
cia rodzinnego.

Ogromnie ważnym jest to, co pi
sze p. Strojek o nastrojach, nurtu
jących wśród tamtejszych uchodź-

Dowody prac 
nad energią atomową 

f=w Hiszpanii

Giral

NOWY JORK (PAP-ms). 21 
kumentów, które premier rządu 
publikańskiego Hiszpanii Giral 
mierzą przedstawić podkomisji Rady 
Bezpieczeństwa obejmuje 380 stron 
i zawiera m. in. dane stwierdzające, 
iż uczeni niemieccy prowadzą w Hi
szpanii badania nad energią atomo
wą. 1_____ ____ . .
co do kwestii, że reżim gen. Franco 
zagraża pokojowi świata.

do- 
re-

Polska 
musi przemówić 
w sprawie iużyc

Do Warszawy przybył pierwszy 
stały przedstawiciel Serbo-Łużyc- 
kiej Bady Narodowej w Budziszy- 
nie Paweł Czyż. Po ostatnio sze
roko zakrojonej akcji propagando
wej i dyplomatycznej można zau
ważyć, że naród łużycki przystąpił 
do ostatecznej olenzywy o swoją 
wolność, ofenzywy będącej zakoń
czeniem tysiącletnich upartych 
zmagań z niemieckim duchem Ge- 
rona, Bismarcka czy Hitlera. Ob
serwujemy przybycie delegatki Łu
życ na obrady ONZ, na coraz moc
niejszą kampanię w Czechosłowa
cji, Jugosławii, a wreszcie w Pol
sce- Z tamtej strony Renu odzy
wają niezatarte przez wojnę sym
patie do tego małego, ale niezwy
ciężonego narodu. Łużyce stają się 
zagadnieniem światowym, a że ści
śle i konsekwentnie / zbiegają się 
z naszymi postulatami o lewy brzeg 
Odry i zespalają się w jedno z ka
pitalnym obecnie zagadnieniem na
szych ziem odzyskanych, powinny 
i muszą być naszemu narodowi 
znane, powinny i muszą doznać od 
nas szczególnej opieki i poparcia.

W szeregu artykułów wskazywa
liśmy już na związki kulturalne i 
gospodarcze, na więzy krwi, nanu baaama nac energią atonio-si ---- ",

Usuwa to wszelkie wątpliwości wspólną mc historii, j Q

Sirajk generalny

KOPENHAGA (FA). Strajk po
wszechny w stolicy Danii objął rów
nież drukarzy i pracowników elek
trowni, tak, że zarówno ruch, jak 
i przemysł są sparaliżowane. Straj
kujący urząddzili wielką demon
strację przed gmachem parlamentu.

Niemcy topili neutralne okręty
bez uprzedzenia

NORYMBERGA (FA). Świadek D6- 
nitza, b. szef sztabu dowództwa łodzi 
podwodnych wiceadmirał Wagner, ze
znał. że Hitler i Himmler zamierzali 
wypowiedzieć konwencję genewską i 
Że jedynie perswazje Dónitza ich od 
tego powstrzymały.

Memorandum rządu niemieckiego 
do sztabu morskiego, datowane 3 li
stopada 1939 r., stwierdza, iż wobec 
zastosowania przez Wielką Brytanię 
„blokady głodowej" przeciwko Rze-

szy niemieckiej, należy użyć łodzi 
podwodnych z całą bezwzględnością 
i zatapiać sojusznicze i neutralne 
okręty handlowe na wodach brytyj
skich bez uprzedzenia. W odpowiedzi 
na zapytania prokuratora, świadek 
Wagner przyznaje, że na początku 
wojny statki wielkich państw neutral
nych, jak Stanów Zjerłn., Zw. Radziec
kiego, Japonii-i Hiszpanii, nie byty 
torpedowane bez uprzedzenia.

Plebiscyt w Grecji 1 września

Sophults

czas żadnego ustalonego programu 
politycznego. Regent grecki Damasci- 
nos domagał się przyznania Grecji 
Dodekanezu.

Otwarcie parlamentu
L=w Grecji—

LONDYN (PAP-G). Reuter dono
si z Aten, iż odbyło się tu pierwsze 
uroczyste posiedzenie 
greckiego, na którym 
ambasadorowie Zw. 
W. Brytanii i Francji.

Regent grecki arcybiskup Damasci- 
nos oznajmił, iż plebiscyt w sprawie 
powrotu króla zostanie przeprowa
dzony 1 września br.

parlamentu 
byli obecni 

Radzieckiego,

ATENY (FA). Na posiedzeniu 
parlamentu greckiego, który zebrał 
się poraź pierwszy po 10 latach, ogło
szono decyzję rządu, że plebiscyt w 
sprawie monarchii odbyć się ma 1 
września. Do tego czasu Grecję uwa
żać należy za monarchię, B. premier 
grecki Sofulis wypowiedział się za 
odroczeniem plebiscytu do 1948 r.

T) enter donosi z Jerozolimy, że ra- 
da żydowskiego ruchu oporu 

„Głos Izraela" doniosła, iż Żydzi z 
wszystkich sR będą się przeciwsta
wiali stworzeniu brytyjskich baz

Niemcy muszę oddać 
literature hitlerowsko

BERLIN (FA). Na zarządzenie 
Sojuszniczej Komisji Kontrolnej 
wszyscy Niemcy oddać muszą litera
turę hitlerowską, książki, czasopisma 
propagandowe itp. Ponadto zniszcze
niu ulegną wszystkie pomniki wo
jenne, wzniesione po 1914 r.

Dzieci polskie
wyjechały do Szwajcarii

WARSZAWA (PAP-ms). Z War
szawy odszedł do Szwajcarii specjal
ny pociąg, wiozący na odpoczynek 
dzieci zagrożone gruźlicą. Dzieci 
przebywać będą w Szwajcarii przez 
6 miesięcy. Opiekę nad dziećmi spra
wują lekarze i nauczyciele szkół po
wszechnych.

Kampania wyborcza we Francji
Jakie ,óć„ice ideowe byty ' prZybietO HQ Sjfe 
powodem kryzysu? mierzą przedstawić go do aprobaty
gram odbudowy Francji । narodowi francuskiemu. Program za- 

• wiera ncrółam 10 nunktów. iak ur

oba nasze narody silniej, niż wszy
stkie pakty, przymierza i sojusze. 
Wiemy przecież o tym, że Łużyce 
to iorpoczta słowiańszczyzny z tam
tej strony Odry. Wiemy, że Łuży
ce to najsilniejsza linia Maginota 
całej słowiańszczyzny; wiemy, że 
Łużyce wciąż jeszcze, jakby na 
ironię całemu światu, na ironię 
zwycięskim narodom i ideom pozo- 
stają pod okupacją niemiecką i że 
jeśli nie dziś, to jutro użyją Niem
cy wszystkich swoich sił, żeby swo
ich ostatnich „poddanych" Słowian 
wytępić bez reszty i bez litości. 
Ziemia łużycka gromadzi prochy. 
I jeżeli już posługiwać się będzie
my pięknym stylem Kisielewskie
go, musimy dojść do smutnego 
wniosku: że jutro lub pojutrze na
ród polski będzie musiał odprawić 
wielki apel poległych i przy żałob
nych werblach oddać ostatni hołd 
bohaterom łużyckiej sprawy. A 
przecież nie każdy może wie o tym, 
że wielki i osiągający swój dawny 
wygląd z dnia na dzień Berlin, 
gniazdo imperializmu hitlerowskie
go, był ongiś osadą łużycką, którą 
dopiero niemiecki kupiec i raub- 
ritter zgermanizował. Nie każdy 
może wie o tym, że jeszcze w dzie
więtnastym wieku osady łużyckie 
tkwiły u rogatek stolicy „wielkich 
Niemiec". Odporność narodu łu
życkiego nie jest jednak bezgrani
czna. Naród ten stoi wobec próbie-

PARYŻ (mś.) Kampania wyborcza 
przybiera na intensywności. Ostatnio 
przywódcy partyj politycznych wy
głosili szereg przemówień poświęco
nych sprawie nowej konstytucji.

Różnice ideowe, które doprowadziły 
do kryzysu kwietniowego, dotyczą 
dwóch zasadniczych punktów. Cho
dzi tu o rozdział kościoła od państwa, 
a jeszcze bardziej o kwestię jedno — 
jedno czy dwuizbow.ego parlamentu. 
W pierwszej sprawie nie istnieją 
nieprzejednane różnice. Wszystkim 
chodzi o otrzymanie świeckiego 
charakteru państwa i wolności su
mienia. Co do drugiego punktu, to 
republikański ruch ludowy twierdzi, 
że druga izba winna być nie izbą 
kontroli, ale izbą rozwagi.

Partia komunistyczna opracowała 
już program odbudowy Francji na

wiera ogółem 10 punktów, jak upan-g u. nigdy> jak sIusznie
‘ stwowienie banków, ciężkiego prze | określu pre2es „Proluzu" w 
mysłu i stoczni, gwarantuje micja-S p(jlscc AJ - st Matyttiak. Za- 
tywę prywatną w handlu i przemyśleB ’ Wersal zamknie drzwi

ł*i - <1 ł»/v) ta ł mn ttririMn «lekkim. Gospodarka rolnicza winna 
być unowocześniona. Należy w cza
sie najkrótszym zlikwidować czarny 
rynek i powrócić do wolnego obrotu. 
Pod względem finansowym program 
przewiduje wprowadzenie progresji 
podatkowej, podwyższenie płac. Na
uczanie powinno być bezpłatne. Służ
ba wojskowa skórcona. Pokój i bez 
pieczeństwo mogą być zachowane 
tylko przez zupełne zniszczenie fa
szyzmu i hitleryzmu oraz zlikwido
wanie reżimu gen. Franco. Polityka 
zagraniczna winna opierać się na za
sadach zbiorowego bezpieczeństwa w

wolności przed ostatnim cyplem 
słowiańszczyzny na lewym brzegu 
Odry, należy krzyczeć i wołać i 
przekonywać: Łnżycom wolność!

Przed wojną działało w Polsce 
Towarzystwo Przyjaciół Łużyc" 

pod kierownictwem zasłużonego 
nestora sprawy łużyckiej Tadeusza 
Powidzkiego. W okresie okupacji 
ruch podziemny polski i łużycki 
nawiązywał serdeczne stosunki, 
walcząc ramię w ramię c wolność 
obu narodów ze znienawidzonym 
najeźdźcą. Po wojnie idea łużycka

oparciu o ONZ. Porozumienie fran- p znalazła w Polsce wielo gorących 
cusko-radzieekie, zawarcie sojuszu a wolenników, jednak brak jak do-
Wielką Brytanią i wzmocnienie ste ychczas poparcia czynników mia

rodajnych. Mieliśmy odwagę wo



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
bec całego świata powiedzieć swoje 
otwarte veto w sprawie reżimu 
gen. Franco w Hiszpanii, czemu 
nie postawimy jasno sprawy Łużyc 
na forum międzynarodowym my, 
którzy jesteśmy do tego najbar
dziej predystynowani! Nic tu nie 
pomogą platoniczne gesty i fraze
sy. Sprawa jest jak węzę? gordyj
ski i wymaga zdecydowanego prze 
cięcia mieczem. Ani poznański czy 
wrocławski ..Proluz", ani krakow
skie „Towarzystwo Przyjaciół Łti- 
życ“ mimo najszczerszych chęci 
nie pomogą nic bratniemu narodo
wi. Wiemy sami dobrze z naszej 
niedawnej historii, jak mało zna
czą mrzonki o współpracy kultu
ralnej czy krokodyle łzy, wylewane 
nad tragedią narodu. Wiemy, bo 
przeżywaliśmy powstanie war
szawskie, bo przeżywaliśmy wrze
sień 1939, bo mamy za sobą powsta 
nie listopadowe i styczniowe, gdzie 
nie dano nam nic prócz współczu
cia. Współczucie nie liczy się tam, 
gdzie trzeba uderzyć pięścią w stół 
i utyć argumentów decydujących.

Parę dni temu minęła rocznica 
czynu polskiego pod Budziszynem. 
Hok temu nasza II Armia, prze
szedłszy bohaterski szlak bojowy, 
stanęła u wrót Berlina, flankując 
z lewego skrzydła główne siły 
sprzymierzonych. Zdeterminowany 
1 wściekły kontratak niemiecki 
spalił na panewce, ale wiele, wiele 
krwi polskiej wsiąkło wtedy w żyz
ne łąki i lasy łużyckie. Z krwi tej 
wyrośnie nie nlatoniczna przyjaźń, 
ale żywe i wieczne braterstwo obu 
narodów. Z krwi tej wyrośnie sta
lowy most nad Nysą, który raz na 
zawsze zespoli oba kraje. Z krwi 
tej zmartwychwstaną prochy a- 
wangardzistów słowiańszczyzny.

Ziemia łużycka musi przestać 
gromadzić prochy! Łużycom wol
ność’ LESZEK GOLINSKI

Jak nazwać taki szaber?
„Urzędowe” ogołacanie Szczecina
Zagadka pewnego dokumentu ministerialnego, która 

musi być rozwiązana

Kaiolyi w Budapeszcie
BUDAPESZT (PAP). B. prez. republ- 

ki węgierskiej -Michał Karolyi powi
tany został w stolicy niezwykle ser
decznie. Z okazji jego powrotu Buda
peszt udekorowany został flagami na
rodowymi.

r= Wyniki —| 
akcji siewnej

BYDGOSZCZ (b). Dotychczasowe 
wyniki akcji siewnej podane przez 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych przedstawiają się następu
jąco: zaorane —3.029.715 ha, za
siano — 2.711.967 ha, wydano zboża 
92.297 ton, wydano kartofli sadzenia
ków — 3.710.7 ton. W tej liczbie na 
Ziemiach Odzyskanych: zaorano 
781.155 ha, zasiano 519.039 ha, wy
dano zboża 68.448.7 ton, wydano kar
tofli 2.394 tony.

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW!
Celem uniknięcia zwłoki w otrzy

mywaniu pisma, odnowić prenu
meratę należy do 25 go każdego 
miesiąca. Reklamacje z tytułu za
ległych numerów pisma nie będą 
uwzględniane.

Przy zamówieniu prenumeraty, 
prosimy o dokładne i wyraźne po
danie adresu (miejsce zamieszka
nia, poczta i województwo), gdyż 
wszelkie niedokładności tego ro
dzaju uniemożliwiają Urzędom Po
cztowym doręczanie pisma.

SZCZECIN (A). Na barki władz 
polskich w Szczecinie spadnie w 
najbliższych dniach ' obowiązek 
przyjęcia i ulokowania na terenie 
samego miasta względnie w oko
licy około 50 tya. Polaków repa
triantów, przeważnie fachowców, 
którzy będą zatrudnieni przy pra
cach portowych. Ponadto z Gdyni 
przybędzie około 1.500 ludzi, którzy 
poza pracami w porcie, zatrudnieni 
będą przy uruchomieniu Państwo
wej Huty w Szczecinie. Władze 
polskie staną wobec tego w obli
czu wielkich trudności, które trze
ba będzie pokonać. Trzebi będzie 
tym ludziom dać dach nad głową, 
przydzielić odpowiednie meble w 
celu zagospodarowania się, słowem 
roztoczyć wszechstronną nad nimi 
opiekę.

Jak wobec tego należy tłumaczyć 
sobie fakt, że w momencie, gdy 
władze szczecińskie stoją wobec 
tego rodzaju obowiązków, zjeżdża
ją tu z Warszawy ustosunkowane 
osobistości, upełnomocnione do wy
wożenia z terenu Szczecina najróż
norodniejszych mebli. Ostatnio np. 
zgłosiła się do właściwych czynni
ków miasta Sczecina pewna oso
bistość, legitymująca się pismem 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych, 
Departament Likwidacyjny, z pi
smem upoważniającym ją na wy
wóz ze Szczecina do Warszawy 
dwu pianin, 8 szaf, 4 biurek, 50 
sztuk krzeseł i foteli, 4 kanapy, 10 
stołów zwykłych i 250 sztuk mate
racy włosianych. Ze strony kom- 

s -^ntnej wyjaśniają, że nie cho-

dziłoby już w danym wypadku o 
przyznanie pianin, biurek, czy ka
nap, które można ostatecznie prze
boleć, ale jest niedopuszczalnym 
żądać od władz szczecińskich przy
znania tak wielkiej ilości materacy 
skoro wiadomo, że władze polskie 
w Szczecinie same potrzebują tego 
rodzaju ruchomości dla przybywa
jących tu repatriantów, względnie 
dla urządzenia domów noclego
wych czy szpitali. Wiadomo np., że 
dla nrządzenia jednego ze szpitali 
sprowadzono do Szczecina 100 łó
żek z materacami *od „Unrry". Ma
my tu więc do czynienia z jakimś 
pomyleniem pojęć, względnie nie
poważnym traktowaniem sprawy. 
Wątpimy, czy o podobnych fak
tach jest poinformowany Minister 
dla Ziem Odzyskanych i wątpimy, 
czy tego rodzaju ogołacanie Szcze
cina z potrzebnych mu ruchomości 
dzieje się za wiedzą i zgodą Pana 
Ministra.

Straszne skutki 
powodzi w Iraku 
LONDYN (PAP). Reuter donosi z 

Bagdadu o wielkiej powodzi w Iraku. 
Rzeki Tygrys i Eufrat wystąpiły wsku
tek długotrwałych deszczów w górach 
z brzegów i zalały rozlegle tereny po
między Bagdadem i Basrą. Wody zbu
rzyły przeszło 3.000 budynków w kil
kudziesięciu wsiach i zniszczył-y zbio
ry. Tysiące bezdomnych schroniło się 
do Bagdadu, którego przedmieścia są 
również zagrożone: Straty oblicza 
na miliony funtów szterlingów.

b. więźniom politycznym
WARSZAWA (k). W stolicy odby

ły się obrady Rady Naczelnej i Za
rządu Głównego Związku b. Więźniów 
Politycznych. Radzie Naczelnej prze
wodniczył min. sprawiedliwości 
Świątkowski, obradom Zarządu Głów
nego wiceprezes dr Haupe z Byd
goszczy. M. m. w obradach uczestni
czyli b. więźniowie polityczni: min. 
poczt i telegrafów Putek, wicemin. 
komunikacji Balicki) płk. Neuge
bauer, prezes komisji weryfikacyj
nej, poseł Kuryłłowicz i sekr. CKZZ 
poseł Motyka. Na obrady przybyli 
również prezesi wszystkich oddzia
łów wojewódzkich.

Rada Naczelna ukonstytuowała się 
następująco: prezes min. Świątkow
ski, wiceprezesi: min. Putek, pułk. 
Neugebauer, prezes SO dr Jagusz i 
pos. Motyka z Warszawy oraz red. 
żywulska z Łodzi.

Naczelne władze Związku zajmo
wały się wielu sprawami organiza 
cyjnymi dot. oddziałów wojewódzkich
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20000 Polakom grozi niebezpieczeństwo
(Dokończenie ze str. 1-szej)

ców w stosunku do kraju macierzy
stego.

Oto jego słowa gorące, w dosłow
nym brzmieniu:

„Sprawa powrotu do kraju 
jest porywająca. Szary lud chce 
wracać do kraju i pracować dla 
siebie i Polski,

Propaganda nie śpi, usiłuje 
zatrzymać szary lud, obiecuje 
raj w Australii, Argentynie i 
Libii..."

Nad tym listem chłopa z Mucha- 
cza nie wolno przejść spokojnie do 
porządku dziennego. Nie wolno go 
przeczytać i odłożyć! Musimy rato
wać tych rozbitków, wyrzuconych fa
lą uchodźczą na czarny ląd! Wielkie 
SOS kreślimy na marginesie tego li- 
atu-dokumentu!

60 procent dzieci! Muszą się zna
leźć środki na sprowadzenie tych roz
bitków do kraju.

Apelujemy do Rządu Jedności Na
rodowej. Apelujemy do Krajowej 
Rady Narodowej. Jesteśmy przeko
nani, że — po porozumieniu z rzą
dem brytyjskim — sprawa powrotu 
tych naszych rodaków stanie się w 
krótkim czasie aktualną.

Dłużej nie powinniśmy ich tam po
zostawiać!

Niektórzy z nich — tak jak np. 
autor wspomnianego listu, p. Stro
jek — przeszli po przez tajgi sybir- 
skie, „średnią Azję", Iran, Indie do 
Afryki —■ i już trzy lata tęsknią w 
Afryce za Polską... Musimy pomóc 
im, tym bardziej, że rwą się do po
wrotu — tak gorąco i szczerze.

* * *
W uzupełnieniu tych wiadomości z 

czarnego lądu podajemy, że kierow
nictwo duszpasterskie nad naszymi 
rodakami, w Afryce Wschodniej o- 
siedlonymi, spoczywa w rękach księ
dza dziekana Władysława Slapy, po
chodzącego z Radziechowa w powie
cie żywieckim. Mieszka on w stolicy 
prowincji Kenyi — Nairobi. Tam 
również przebywa ks. prof. Wargow- 
ski z Krakowa, który pracuje jako 
prefekt w tamtejszej szkole polskiej 
i wydaje polski organ Akcji Kato
lickiej p. t. „Nasz Przyjaciel".

i kół powiatowych, sprawą statutu 
oraz ustaliły wysokość i podział 
składek. Uznano za konieczne wpro
wadzić specjalną oznakę b. więźniów 
poi. oraz jednolity sztandar, na któ
rym z jednej strony widnieć powi
nien krzyż Yirtuti Militari.

Uzgodniono plan pracy obejmują
cy samodzielną przedsiębiorczość 
związkową, spółdzielnię gospodarczą 
i spółdzielnię pracy oraz ustalono 
generalną politykę gospodarczą dla 
wszystkich oddziałów. Postanowiono 
również powołać do życia własny or
gan związkowy.

W sprawie zrównania w prawach 
inwalidów członków Związku b. więź
niów politycznych z inwalidami 
jennymi konferencje z prezesem 
dy Ministrów doprowadziły 
uzgodnienia poglądów. Wydano
okólnik do kompetentnych władz, 
których obowiązkiem jest baczyć, 
aby podział wpływów z koncesyj mo
nopolowych pomiędzy Zw. In w. Woj. 
i Zw. b. Więźniów poi. był sprawie
dliwy. Ustawowo kwestia podziału 
koncesyj monopolowych uregulowana 
będzie od 1 stycznia.

W dziedzinie pracy i opieki spo
łecznej wysunięto postulat, aby b. 
więźniom politycznym w pierwszej 
linii zagwarantowano pracę, nato
miast opieką społeczną otoczyć nale
ży niezdolnych do pracy. B. więźniom 
poi. należy się zwłaszcza odzież i 
mieszkanie, należą się karty I kat., 
lecznictwo i ewtl. wyjazdy celem po
ratowania zdrowia. W razie potrzeby 
udzielona ma im być stała zapomoga 
pieniężna. Na temat ten rozmowy z 
min. Stańczykiem odniosły pożądany 
skutek. Podwładne organy otrzymały 
zarządzenie, aby petycje Zw. b. więź
niów polit. były uwzględnione.

Wkrótce odbędzie się zjazd mło
dzieży więźniarskiej. Opracowano 
specjalny plan oświatowy. Na czele 
komitetu młodzieżowego Rady Na
czelnej stanął prof. Rostafiński. Mło
dzież kształcąca się otrzyma stypen
dia wewnętrzne, jak i możność wy
jazdów zagranicznych.

Celem zwołania posiedzenia 
federacji międzynarodowej w
szawie Zarząd Główny powołał do ży
cia specjalną komisję, do której Ra
da Naczelna wydelegowała swojego 
przedstawiciela.

Na zakończenie obrad uchwalono 
rezolucję w sprawie głosowania lu
dowego i PPOK.

kon-
War-

Statki radzieckie
=na kanale Saeskim

MOSKWA (PAP-G). Radzieckie 
statki handlowe podjęły przerwaną w 
czasie wojny żeglugę — Daleki 
Wschód — morze Czarne przez kanał 
Sueski. Pierwszą powojenną podróż 
na tym szlaku odbywa parowiec z ła
dunkiem soli, który opuścił port 
Dalńyj, kierując się przez morza: 
Żółte, Połudn. Chińskie i Ocean In 
dyjski.

Wiec młodzieży 
akademickiej w Poznaniu 
POZNAŃ (tel. wł.) We wtorek w 

południe odbył się w auli UP wiec 
młodzieży akademickiej, który zagaił I 
rektor prof, dr Dąbrowski Rektor 
wypowiedział się w sprawie wczoraj
szego pochodu orąz zajść krakow- | 
skich, wezwał o zakończenie strajku 1 
i zwołał na godziny po południowe I 
delegatów młodzieży, celem wspólną. 1 
go ustalenia z władzami załatwienia » 
sprawy kolegów krakowskich. Z kolei 
przemawiał woj. Widy-Wirski, któ- a 
rego owacyjnie witano. Wojewoda I 
przyrzekl ze swej strony uczynić 1 
wszystko, aby doprowadzić do zwoi- E 
nienia miejscowych studentów. Po 
krótkim przemówieniu rektora od- | 
śpiewano hymn państwowy, Rotę, i 
„Gaudeamus igitur" i Boże coś Pol- 1 
skę.

3 miliony zł na przebudowę ulic — Zainteresowanie 
prasy stołecznej i radia sprawami Bydgoszczy —

Bydgoszcz otrzyma gmach na nowy teatr
WARSZAWA (ea). Wiceprzewodni

czący Komitetu Obchodu 600-lecia 
m. Bydgoszczy dr Stefan Haupe ba- 
wii w tych dniach w Warszawie, 
gdzie m. in. odbył konferencję z Wi
ceministrem Kolei Balickim i dyr. 
Gajkowiczem. W rezultacie rozmów 
prowadzonych ze strony przedstawi
cieli rządu w atmosferze dla sędzi
wego grodu nad Brdą, Komitet Ob
chodu uzyskał dalsze 3 miliony na 
przebudowę ulicy Grunwaldzkiej.

Wiceprzewodniczący Komitetu od
był również szereg dalszych konfe
rencji, m. in. z przedstawicielami pra
sy warszawskiej, dyrekcją Rozgłośni 
Warszawskiej i z agencjami PAP, 
SAP i API?

Podczas obrad Ogólno-Polskiego 
Zjazdu Delegatów Dziennikarzy w 
Warszawie dr Haupe miał okazję 
przekonania się o wielkim zaintereso
waniu ze strony prasy stołecznej i 
całego kraju obchodem 600-lecia m. 
Bydgoszczy. Dowodem tego jest m. 
in. /fakt, że na porządku obrad zjaz- 
dow-ych znajdował się 30-minutowy 
odczyt wiceprzewodniczącego Komi
tetu Obchodu 600-lecia, wysłuchany 
przez zgromadzonych dziennikarzy.

Polskiemu Radiu w Warszawie na
leży wyrazić szczególne podziękowa
nie za udzielenie dr-owi Haupemu 
możliwości wygłoszenia 15-minuto- 
wego referatu na temat 600-lecia m. 
Bydgoszczy.

Odcinek spraw kulturalnych i ar 
tystycznych omawiany był podczas 
konferencji dra Haupego w Minister
stwie Kultury i Sztuki, gdzie przede 
Wszystkim poruszono sprawy teatral-

ne stolicy Pomorza. Ministerstwo 
przychylnie odniosło się do projektu 
przystosowania sali kinoteatru „Po
morzanin" dla potrzeb teatru, z czym 
wystąpi łostatnio „Ilustrowany Kurier 
Polski". Istnieją bardzo poważne wi
doki, że Bydgoszcz pozbawiona przez 
barbarzyńskich najeźdźców swego 
pięknego gmachu Teatru Miejskiego, 
nareszcie uzyska względnie odpowied
ni budynek teatralny. Omawiano 
również sprawę widowisk plenero
wych na wielkim Stadionie Miejskim 
w Bydgoszczy.

Z inicjatywy amerykańskiego mi
nisterstwa handlu, odbyła się 

w Stanach Zjednoczonych kwesta 
pieniędzy 4 konserw na rzecz 
UNRRA.
ryz Zw. Radzieckim wprowadzony 
vv został nowy rozkład jazdy na 

kolejach, który niewątpliwie przy
czyni się do usprawnienia ruchu pa
sażerskiego. M. in. zwiększona zosta
ła ilość pociągów’ do miejscowości ku
racyjnych.
D ząd argentyński zawarł umowy 

handlowe z Belgią i Luksembur
giem. Oficjalne podpisanie umów na
stąpi w Buenos Aires.
Iiy Ameryce rokowania między 

przedstawicielami związku gór 
ników a dyrekcjami kopalń nie posu
nęły się ani krok naprzód- Wyniki ro
kowań miały być przedstawione prez. 
Trumanowi najdalej w ciągu 5 dni, je
dnak wątpliwym jest, żeby w tyni 
stosunkowo krótkim terminie osiągnię
to porozumienie.

Tylko równość praw 
wszystkich mocarstw 

może dać pomyślne wyniki konferencji paryskiej 
PARYŻ (FA). Na wniosek min. 

Byrnesa ministrowie spraw zagr. 
uchwalili przeprowadzenie badań nad 
projektem rozbrojenia Niemiec, przy 
czym powstać ma komisja, złożona z 
przedstawicieli wszystkich 4 państw.

Do komisji tej ponadto wejść mają 
Chiny. W sprawie traktatu pokojo
wego z Włochami w dalszym ciągu 
porozumienia nic osiągnięto i sprawa 
ta nadal zostaje na porządku obrad.

Belgia państwem Federacyjnym ?
BRUKSELA (PAP-G). Projekt 

utworzenia w Belgii, państwa federa
cyjnego, składającego się z dwóch 
autonomicznych jednostek, został 
jednogłośnie przyjęty. Na zjazd 
przybyło 1200 delegatów. Zaprojekto
wano, by Belgia została podzielona 
na część południowo-zachodnią — 
Flandrię i wschodnio północną — 
Walónię, w ramach państwa belgij
skiego. Miasto Bruksela będzie miało

prawo pojęcia decyzji czy stanie się 
trzecią jednostką „autonomiczną" 
czy też sjnastem „federalnym". Pro
jekt został opracowany i wysunięty 
przez prof. Fernanda Dehoussea, > 
który był członkiem delegacji belgij
skiej ONZ. Projekt wymaga według 
konstytucji belgijskiej zatwierdzenia, 
przez kwalifikowaną większość !/» 
głosów.

Tym, którzyby pragnęli nawiązać 
kontakt korespondencyjny z informa
torem wspomnianym, podajemy iego 
dokładny adres: Strojek Andrzej, Po
lish Settlement: Koja. P. O. Mukono, 
Uganda. — East Africa.

RZYM (PAP-G). Z udziałem prze- «««
szło 200.000 osób, odbyła się ostatnio W w ® w 1V9ACVII
w Rzymie olbrzymia manifestacjaniech żyje republika, precz z monar- 

pod hasłami wolności demokracji i 
republiki. W manifestacji uczestni
czyły partie: komunistyczna, socja
listyczna, chrześcijańsko-demokra- 
tyczna i stronnictwo akcji. Po maso
wym wiecu wyruszył niezwykle długi 
pochód niosąc flagi narodowe, par
tyjne oraz transparenty z napisem!

chią itp. Pochód przeszedł głównymi 
arteriami stolicy ku siedzibie rządu. 
Ruch kołowy w śródmieściu był 
wstrzymany przez 2 godziny. Ustała 
również praca w biurach rządowych. 
Wielkie demonstracje republikańskie 
odbyły się również w Mediolanie, Tu
rynie i innych miastach włoskich.
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Z cyklu: W poszukiwaniu prawdy
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Nasi demokraci
W numerze dzisiejszym rozpoczynamy druk serii artykułów 

Zbigniewa Trybulskiego, w których zawarta jest analiza systemów 
i pojęć politycznych i filozoficznych. Jakkolwiek nie we wszystkich 
wypadkach podzielamy poglądy autora to jednak ze względu na 
głębię myśli i szerokie horyzonty, drukujemy artykuły w całości 
i bez zmian. Spodziewamy się, że artykuły p. Trybulskiego znajdą 
wielu chętnych Czytelników i wywołają właściwy oddźwięk, a być 
może nawet, pobudzą myślących do dyskusji.

REDAKCJA
Zimno było nie do opisania. Po

ciąg stal „na przestrzeni" ód trzech 
blisko godzię, nie wykazując naj
mniejszej nawet chęci do kontynuo
wania swej eskapady. W przedziale 
panował mrok— okna zamarznięte... 
czytać nie można... Wolno zaczęła się 
toczyć rozmowa. Najpierw ostrożnie, 
z czasem coraz śmielej, wreszcie, gdy 
ostatnie lody nieufności przełamano, 
przeszliśmy na tory ożywionej dy
skusji politycznej.

A więc: wojna, odbudowa, granice, 
sojusze, reforma rolna, -wreszcie... de
mokracja.

Dowodem pewnej dojrzałości poli
tycznej naszego społeczeństwa był 
fakt, że wzięli w niej udział wszyscy 
niemal towarzysze podróży, a więc: 
hrabia, adwokat, radca skarbowy, 
właściciel małego warsztatu i gospo
darz wiejski Równie pocieszającym 
był fakt, że wbrew opinii , jaką na-

ogól się cieszymy, 
perindywidualiści", 
Polaków, tam trzy 
wypadku bez dłuższych sporów wszy
scy rozmówcy doszli do przekonania, 
że demokratyzacja Polski jest koniecz
nością, przed którą nam się cofnąć 
nie wolno!

Demokratyzację należy przeprowa
dzić w drodze wydania: ustawy kon
stytucyjnej spreparowanej wiernie 
wedle zachodnio-europejskich wzorów, 
ustawy o ordynacji wyborczej, usta
wy o samorządzie i dalszych coś 36 
ustaw, kórych nazw i tytułów nie 
zdołałem jednak spamiętać. Z chwi
lą położenia przez Prezydenta podpisu' 
na ostniej z nich, dzieło demokratyza* 
cji kraju zostanie chwalebnie dokona
ne. Na koniec rzucono z entuzjazmem 
klątwę na wszystkich totalistów i 
wrogów demokracji.

I Pociąg ruszył...

jako rzekomi „su- 
— gdzie dwóch 
partie, — w tym

Zaintrygowała mnie postać starego 
księdza siedzącego w kącie. Oparty 
o stolik przyokienny zdawał się drze
mać. Od czasu jednak do czasu na 
ustach jego pojawiał się drażniący 
mnie ironiczny uśmiech. Jak gdyby 
nie wierzy! w. to, iż dzieło demokra
tyzacji kraju dokonać można samym 
ogłoszeniem w Dz. URP, art. 39 ustaw 
...jak gdyby wątpił w szczerość uczuć 
naszych demokratów...

Wreszcie zauważył widocznie moje 
rozdrażnienie, — spojrzał na mnie 
spokojnie i na zakurzonej pokrywie 
stolika kreślić począł jakieś tajemni
cze znaki.

Przypomniała mi się ewangelicz
na scena z Chrystusem kreślącym na 
piasku litanię ludzkich ułomności.

Nie!?... czyżby?... ale tak!...

Pochodził ze znanej rodziny. Więk
szość swych dóbr mieli na Ukrainie, 
stąd więc był zacietrzewionym zwo
lennikiem marszu na Kijów i oparcia 
się o Morze Czarne, choćby kosztem 
Śląska i Pomorza. W możliwość reali
zacji tego programu wierzył i z tego 
choćby względu utrzymywał repre
zentacyjnego lokaja, do którego odzy
wa! się „per on”..... niech on to zro
bi”... Wychowano go w tym przeko-

gnowi szlachetniejszą postać majątku, 
anp. majątek stworzony własną 

wAJf AIIUJUaIw •“'^uczciwą pracą. Stąd też miał szcze- 
■ a ■ • ■ ■ • > gólną awersję to t zw. ludzi pracy.HOf Hlfll fc fcONa - witał się z nimi, w wy-

litfttiWJ Bopiyss llgOllBClinlSpadkach nieuniknionej konieczności 
............. „ . . . »podawał im co najwyżej dwa palce, dziedzinie. To jego wrażenie pesymi-gt-,. . ■ . „ ,_  . r___J , , 0 Ożeniwszy się z córką bogatego ma-styczne jest oparte na bardzo przy- J 1 , k. ,, - z, . r , . v Ssarza, urządził dla swego cwierc-ara-krych faktach. 5.Prosiłem go, by spisał te fakta, cy-^a wsPania^ stajnię z marmurami, 
tując bliższe okoliczności i świadków Jlustra^ bleZącą 1 w.e.nty,Ia‘
Rzeczy te będą bowiem potrzebne dlaSc*- Nle m031 natomiast znieść odo 
historyków ostatniej wojny i dla hU row panujących w wiejskich cha- 
storyków, którzy zajmą się studiowa- pupach, wSrod których urodzi! się 
niem duszy niemieckiej, zgangreno'^' 0<^ 'at '3^is'Ł0 czterdziestu. Nie 
wanej przez wieloletnie wszczepianie glubiał sosu cumberland, filmów ze 
nienawiści. ^Smosarską i pytań w rodzaju:

Gdyby ktoś poważnie zaintereso- §P^tawia Pańska praca 
wał się tym zagadnieniem, zechce^P0 ’eremem wsi .... 

. ; . . , .„ J, Oczywiście jest demokratą...porozumieć się z cytowanym księ-Ji y
dżem. Oto jego dokładny adreś: Ks. |— — — — — — ~ 
profesor Władysław Śledź w Dobra- 3 Adwokat?...
nowicach koło Wieliczki, wojew. £ życiu zdarzył mu się tylko jeden 
krakowskie, ochronka SS. Felicjanek. | pas"... nje lubiał też o nim mó-

Ks. Śledź jest Polakiem, urodzonym wić. Bywał przecież w najwyższych 
w Stanach Zjednoczonych A.P. i przy^ 
jechał przed ostatnią wojną celem 
odbycia specjalnych studiów na Uni-g 
wersytecie Jagiellońskim w Krako-^
wie. W czasie wojny został wywie-1 WASZYNGTON w Bia.
ziony w głąb Niemiec, skąd medaw-4 Domu a konf6rencja, w 
no powrócił. ^której prezydent Tru.

Jest księdzem diecezji S. Pau! winian, Herbert Hoover, brytyjski mi- 
stanie Minnesota. /nister Morrison i amerykański pod-

Na terenie Krakowa dał się poznać® sekretarz stanu.
jako gorący patriota i ofiarny dzia.^ Herbert Hoover, który w swej po. 
łącz społeczny, szczególnie na tere-^dróży zapoznał się z sytuacją żywno- 
nie „Światowego Związku Polaków".^ ściową świata, stwierdził, że deficyt

Kraków, 10 maja 1946 r. w zapasach pszenicy od początku
Ks. Henryk Weryński ^maja do końca września br. wynie-

ke. prof. Weryńskiego otrzymu- 
nastepujący list: 
Szanowna Redakcjo!
związku z listem p. Franciszka

na pytanie, 
wypaść —

propaganda 
propaganda

„Jak 
nad

towarzystwach, a tu przy tym wszy
stkim... syn chiopalU... Na szczęście 
ojciec dawno umarł i nie kompromi
tował go swą osobą. Lubiał natomiast 
chwalić się swym bratem — probosz
czem z jakiejś małopolskiej „dziury" 
imponowała mu znajomość koligacyj 
wszystkich „jaśnie urodź.” klientów. 
Raz tylko przytrafiło mu się, że 
umieściwszy jakiegoś p. Potockiego 
na honorowym fotelu w swym gabi
necie, przekonał się po niewczasie, że 
ta ,,osoba" nie ma nic wspólnego z 

'anami“, a po prostu jest maj-
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strem szewskim z prowincji. Z per
sonelem postępował „po ludzko", 
proponując nieodmiennie spółkę w 
miesiącach deficytowych. Nadto nie 
dopuszczał do zgorszenia, jakieby nie
wątpliwie wywołało przyznanie prze
zeń racji komuś z pracowników. Na
wet w wypadkach, w których podsu
wano mu pod nos tekst ustawy, koń
czył wszelką dyskusję niezmiennym 
„a ja sobie tak życzę"...

Oczywiście jest demokratą....

(Dokończenie na stronie 4-tej)

Tia marginesie

Nieładnie - doktorze Okinawa!

Od 
jemy 

W. 
W

Jagieinickiego, pod powyższym tytu
łem umieszczonym na str. 6-tej 121-go 
numeru ,,IKP” muszę ze smutkiem 
stwierdzić, że odpowiedź 
zawarte w tytule, musi 
niestety — negatywnie.

Długoletnia antypolska 
propaganda nienawiści,
jadu i oszczerstwa, propaganda uprze
dzenia — wżarła się tak głęboko w 
psychikę niemiecką, że paraliżuje 
wszelkie odruchy, zmierzające do za
jęcia obiektywnego stanowiska i spra
wiedliwego sądu.

Ta propaganda wżarła się również 
— niestety — w dusze niemieckłch 
księży...

Dlatego bardzo wątpię: czy znajdzie 
się taki kapłan niemiecki, który by 
(Według słusznego żądania p. Franci
szka Jagieinickiego) zechciał wykazać 
bezpodstawność listu biskupa Conra
da"...

Powątpiewanie moje opieram na 
bardzo charakterystycznych zezna
niach jednego -'z księży polskich, któ
ry — jako obywatel amerykański — 
przebywał w Niemczech (w czasie 
obecnej wojny) przez kilka lat i wy
niósł stamtąd jak najbardziej pesy
mistyczne wrażenie w tej właśnie

W komunikacie PAP z procesu 
przeciwko premierowi japońskiemu 
Tojo i 25 przestępcom wojennym 
czytamy:

„W trakcie odczytywania aktu 
oskarżenia jeden z oskarżo
nych dr. Szumei Okinawa, rze
komy sprawca incydentu mug- 
duńskiego, od którego rozpo
częła się wojna chińsko-japoń- 
ska nachylił się i chciał ude
rzyć Tojo. Usiłowanie to 
oskarżony powtórzył jeszcze 
dwa razy, lecz zostały one uda
remnione przez straż".

Incydent ten rzuca nam nówe 
światło na psychikę japońską. Do
tąd nasze pojęcie o mieszkańcach 
kraju „wschodzącego słońca" 
kształtowało się na podstawie lite
ratury, która Japończyka przed
stawiała jako człowieka niezwykle 
opanowanego, stale uśmiechnięte
go, nie tracącego zagadkowego 
wschodniego 
najbardziej 
chwili.

Takiego 
przedstawiał 
znakomity aktor 
dziński w sztuce pt. „Tajfun", w 
której wystąpił jako dr Tokeramo, 
Japończyk, który pojechał do Pa
ryża podpatrywać kulturę euro
pejską. Dr Tokeramo w tej sztuce, 
która zdobyła sobie szturmem 
wszystkie sceny polskie umiał u- 
śmiechać się w chwilach najbar
dziej t’-agieznych, umiałby pra
wdopodobnie uśmiechać śię także 
w chwili dokonywania „harakiri".

Takiego właśnie Japończyka i Ja
pończyka składającego głęboki, 
pełen oddania, pokłon w kierunku 
pałacu królewskiego, gdzie rezydo
wał „syn słońca" wyobrażaliśmy 
sobie wszyscy.

uśmiechu nawet w 
dla siebie bolesnej

właśnie japończyka
widzom teatralnym

Wojciech Bry-

Konferencja żywnościowa 
w Białym Domu 
sie 3.600.000 ton. Deficyt mógłby być 
zmniejszony, gdyby kraje eksportują
ce zboże, ograniczyły swe wewnętrz
ne spożycie.

Hoover ma się wkrótce udać do 
krajów Ameryki łacińskiej jako spe
cjalny wysłannik prezydenta Truma- 
na celem nawiązania kontaktu w 
sprawie pomocy krajom głodującym.

A tu nagle dr Szumei Okinawa, 
a więc nie Antek z Powiśla, czy 
„juchta" z Chwaliszewa, lecz do
któr i wysoki urzędnik przechyla 

■ się nagle, na procesie, na który 
patrzy cały naród japoński, przez 
ławę oskarżonych, aby b. premiera 
i swego kolegę uderzyć. Chciał go 
uderzyć ręką, bo nie miał żadnego 
cięższego przedmiotu „na podorę
dziu", jak mawiał Zagłoba. Gdy
by miał kołek z płota byłby na- 
pewno „zdzielił nim" swego kole
gę. I to w dodatku „zdzieliłby go“ 
trzy razy w ciągu jednego dnia. To 
nieładnie, Panie Doktorze, urzą
dzać tego rodzaju widowiska na 
sali sądowej. Napewno został Pan 
za to przywołany do porządku. Te
go nawet nie robią oskarżeni w 
Norymberdze, a zawsze uchodzili 
za mniej wyrobionych od Was. 
Czasami tylko gruby Herman chę
tnie pokazałby język swym prze
ciwnikom, ale nawet tego nie czy
ni, bo udaje dobrze wychowanego. 
Raczej woli zamieniać swój nos 
na klawisze fortepianowe, by w 
ten sposób okazać swemu prze
ciwnikowi swe lekceważenie. Gra 
na nosie, bo nie ma na ławie oskar
żonych żadnych odznaczeń. Gdyby 
je miał byłby na nich zagrał, bo 
one tak pięknie brzęczały, gdy Her
man kroczył ulicami pełen chwa
ły i godności...

Brzęczały nawet wówczas, gdy 
udając Nerona ubrał się w togę 
rzymską, uszminkował usta i na
dział na wszystkie palce pierście
nie. Napewno pod togą miał 
wszystkie swe odznaczenia, bo tru
dno śobie było wyobrażać Herma
na, który latem podobno spał w 
ogrodzie, by mu jakaś nowa 
gwiazdka spadła z nieba, by kiedy
kolwiek i gdziekolwiek ukazać się 
miał bez orderów-

Herman nikogo nie uderzył ze 
swych kolegów, chociaż miał 
wszelkie powody trącić takiego na 
przykład Schachta, który z niego 
zrobił nie tylko/ niedouka, ale i 
błazna Nie trącił go chociaż roz
prawa trwa już 5 miesięcy.

A dr Szumei Okinawa już w cza
sie odczytywania aktu oskarżenia, 
a więc na początku rozprawy, usi
łował „znieważyć czynnie" swego 
kolegę. Nieładnie Panie Dokto
rze!...

H. S.
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— Dziękuję. — Sulliwan dał znak pułkownikowi Clay- 
sonowi i Burnsowi i wraz z dwoma jeszcze urzędnikami 
poszli w ślad za Harrym i Larkinem, który ich powiódł 
do przestronnego salonu.

Jeden z urzędników wyciągnął odrazu papier i ołówek 
i zasiadł przy stole. Drugi pozostał przed drzwiami na 
przedpokoju, celem dopilnowania, by nikt podczas prze
słuchiwania nie podsłuchiwał pod drzwiami.

— Tutaj będzie doskonale — rzekł Sulliwan, rozglą
dając .się po pokoju.

. — Mister Larkin, czy byłby pan łaskaw zostawić nas 
przez chwilę samych? Muszę w pierwszym rzędzie prze
słuchać pana Welcha, a złamałbym obowiązujące mnie 
przepisy, gdyby pan był świadkiem!tego, o czym tu bę
dzie mowa...

Twarz Larkina widocznie się zachmurzyła; odrazu dało 
się zauważyć, jak dalece nimiłą była mu ta przemowa. 
Nie rzekłszy słowa, opuścił pokój. r

Sulliwan usiadł, poprosił innych, znajdujących sję 
w tym pokoju, by zajęli miejsca:

— Proszę mi powiedzieć, jakie stanowisko zajmuje pan 
w tym domu?

Łatwo mogę panu na to dać odpowiedź — odrzekł 
Harry sucho. —- Mister Larkin, obawia się powtórnych 
napadów, i zaangażował mnie, jako obrońcę osobistego, 
Podczas kiedy murzyn Joe pilnuje domu, ja muszę Mister 
Larkinowi wszędze towarzyszyć...
Ł —- Dobrze, to mi wystarcza — rzekł SuMiwan. — Te

raz niech mi pan opowie, w jaki sposób zauważył pan 
morderstwo, i dlaczego kazał pan mnie zawiadomić?

Harry zastanowił się przez chwilę, zanim zaczął wy
jaśniać:

— Przed mniejwięcej pół godziną, zauważyłem jak 
Boyh podkradał się do domu. Ponieważ z jednej strony 
spełniałem swój obowiązek względem Mister Larkina, 
z drugiej jednak strony nie przykładałem żadnej wagi 
do awantury z Boynem, postanowiłem go spłoszyć. Naj
głośniej jak tylko mogłem otworzyłem okno, i osiągnąłem 
ten skutek, że Boyn drapnął.

Sulliwan przymknął oczy.
— Pan dlatego spłoszył Boyna, że chciał pan uniknąć 

z nim awantury?
— No tak — powiedział Harry z gniewnym porusze

niem głowy. — Jeżeli pan koniecznie chce zapoznać się 
ze szczegółami, to zdradzę panu, że powodem ostrzeżenia 
Boyna, było moje mniemanie, że ten jest przyzwoitym 
człowiekiem i że działanie jego nie wynika z niskich po
budek. Z tej samej przyczyny, zataiłem przed Mister Lar
kinem, że w nieznajomym poznałem Boyna.

— A więc rozmawiał pan z Laijkinem o tej inwazji, 
jeszcze przed odkryciem morderstwa?

— Tak! Larkin, posłyszał hałas i wszedł do mojego 
pokoju, pytając co się stało. Podczas kiedy mu w, krót
kich słowach wyjaśniałem, że jakiś nieznany osobnik 
wtargnął do ogrodu, rozległ się strzał.

— Acha!... — rzekł Sulliwan. — Wobec tego Larkin 
nie może być sprawcą morderstwa. Dziwnym mi się wy- 
daje, że on tak prędko wpadł do pana pokoju Odnosi się 
wrażenie, że właśnie tej nocy, oczekiwał odwiedzin swo
jego nieprzyjaciela. Czy był uzbrojony?

— Tak. Miał w ręku dziwacznego kształtu rewolwer.
— Acha!... Na to będzie musiał Larkin sam nam od-

powiedzieć Od pana chciałbym jeszcze usłyszeć, czy z Klu
bu przyszliście prosto do domu?

— Nie, zgodnie z prawdą — odpowiedział Harry. — 
Z Klubu pojechaliśmy do baru „Pod Krokodylem", gdzie 
spotkaliśmy Boyna, a po jego wyjściu Stanleya Lowera, 
który w dalszym ciągu Boyna poszukiwał.

Teraz wmieszał się do rozmowy pułkownik Clayson:
— Bar ,,Pod Krokodylem" należy do tego rodzaju lo

kali, do którego uczęszcza towarzystwo, o którym panu 
mwilem. Ale co tam robił Stanley Lower? Przecież jak 
wynika z pańskich słów, nie zastał tam Boyna.

Rzeczywiście Boyna już nie było kiedy Lower przy
szedł. Lower nie wchodził do lokalu, spotkaliśmy.go przed 
drzwiami, gdy Larkin mu powiedział, że Boyn już poszedł, 
Lower odrazu się oddalił.

Pńłkownik wydawał się być niezadowolony tą odpo
wiedzią. Nie wtrącał się nadal do rozmowy i dał znać 
Sulliwanowi, by podjął przesłuchanie.

— A więc Boyn spotkał się ponownie w barze z Lar
kinem? — zwrócił się inspektor do Harrego. — Czy oni 
ze sobą rozmawiali?

— Tak — odrzekł Harry. —• Doszło nawet między nimi 
do sprzeczki, nie usłyszałem z tego jednak ani słowa, bo 
siedziałem za daleko. Kiedy Boyn w najwyższej irytacji 
oddalił się, Larkin oświadczył, że mu uczynił scenę za
zdrości...

Inspektor roześmiał się i niedowierzająco potrząsnął 
głową.

— O scenę zazdrości? I pan mu uwierzył?...
Harry wzruszył ramionami.
— Mogę panu tylko zakomunikować wiadomość usły

szaną od Mister Larkina. Jest zupełnie inną sprawą, czy 
to się zgadza z prawdą, czy nie...

(tGiąg dalszy nastąpi)



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

„Nasi demokraci"
Ul (Dokończenie ze str. 3-ciej)

Radca skarbowy?...
Życie jego składało się z różnorakich 

teczek oznaczonych tajemniczymi li
terami: RSP... RWNS... KBS... itd. 
Czasem mąciła mu radość życia nie
szczęsna postać „strony". Było to wi
dziadło, gdzieś z tamtej strony bytu, 
— jakaś nierealna zjawa mająca 
czelność twierdzenia, że np. podatek 
lokalowy za rok 1934 został już dwu
krotnie conajmniej zapłacony, albo 
że... Psuło mu to niezwykle harmonię 
cudnych ksiąg i teczek. Czasem na
wet, gdy bezczelnego intruza nie 
można się było pozbyć, trzeba było 
skazić czyste strony czerwoną kreską, 
prostującą „urojone" pomyłki._

Lubiał każdej prośbie z miejsca od
mawiać... a potym ta rozkosz... pro
szono... błagano... tytułowano... Jego, 
który w domu wobec swej połowicy 
był niczym... wreszcie oświadczał: 
„Właściwie mógłbym stronie odmó
wić... — jeszcze jedno żebrzące spoj
rzenie —.... „ale w tym wypadku wy
jątkowo"— Zbyt natrętnych wyrzu
cał za drzwi... „Pan wie kim ja je
stem?"... albo „JA Pana każę zam 
knąć!" ...Nie lubiał wizyt naczelnika 
urzędu w obecności stron... nie chciał 
by widziano, jak ON staje się nagle 
potulnym zerem—.

Oczywiście jest demokratą...

Właściciel warsztatu?—
Miał małą pracownię ślusarską. 

Syn chodził do gimnazjum, córka wy
szła za autentyczngeo doktora, — 
dziad wprawdzie, ale zawsze doktór! 
— żona sprawiała sobie coraz nowe 
futra i toalety na wzór „tej tam wy
dry spod osiemnastego"— On sam 
zgrywał się co niedzielę w tajem
niczego „brydża"— wiadomo, obo
wiązki towarzyskie. Pracownia da

wała niezły dochód. Praktykanci, — 
synowie „chamów" ze wsi, — haro
wali od świtu do nocy, płacąc coś za 
naukę. Robotnikom wypłacał co sobo
tę „leguralnie" połowę należności, — 
zbyt natrętnych wyrzucał z chwilą, 
gdy zaległość przekraczała tysiąc 
złotych. Z sądami nie miał naogół do 
czynienia, wyjąwszy niefortunny 
wypadek, gdy idąc w pochodzie par
tyjnym, rzucił niesiony przez siebie 
transparent z napisem „Walczymy o 
wolność przekonań" i sprał starszego 
przechodnia, który śmiał nie zdjąć 
kapelusza.

Oczywiście jest demokratą—

Gospodarz wiejski?
Zaczął od ćwierć morga, dziś ma 

ich dwadzieścia. Jest gorącym zwo
lennikiem parcelacji, jednak gdyby 
doszło do wywłaszczenia 20 morgo
wych majątków, wystąpi zaciekle w 
obronie „świętego prawa własności". 
Przed wojną chlubił się tym, że sta
rosta kiedyś na jakimś zebraniu po
klepał go protekcjonalnie po ramieniu 
i nazwał swym najlepszym doradcą, 
— stąd więc jego zapał do wszystkich 
przedsięwzięć rządowych. Żal czuje 
tylko do sądów, które w sporze jaki 
toczył od siedmiu lat ze swym bra
tem o zaorany skrawek miedzy, od
mówiły mu słuszności mimo, że na 
pokrycie kosztów procesu sprzedał 
bezmała dwa morgi. Córkę wydzie
dziczył, bo wyszła za syna wyrobni
ków!... mezalians!—

Oczywiście jest demokratą—

czący trybunału gen. Fay Brickett. 
Sala sądowa była zapełniana cywil
nymi Niemcami. Skazani różnie rea
gowali na wyrok: SS-man Herbert 
Grzybowski zemdlał, kiedy usłyszał 
treść wyroku, zarządzający składami 
żywnościowymi Hans Hegenscheidt, 
który był jednym z najokrutniejszych 
morderców, drżał na ławie oskarżo
nych podczas odczytania wyroku, a 
kiedy usłyszał, że został skazany na 
śmierć, zachwiał się i byłby upadł, 
gdyby go nie zotrzymał policjant 
wojskowy. Funkcjonariusz Nohel 
również skazany na śmierć, udawał 
obłąkanego w nadziei, że to go ura
tuje od szubienicy. 63-letni Leopold 
Trauner, najstarszy z oskarżonych,

nie mógł również stać o własnych si
łach, gdy został mu odczytany wyrok 
śmierci. 39-letni August Eingruber, 
b. austriacki min. obrony, gauleiter 
Górnej Austrii, podszedł sztywno do 
stołu sędziowskiego i bez ruchu wy
słuchał wyroku skazującego na karę 
śmireci „przez powieszenie".

Na terenie Górnej Austrii znajdo
wało się kilkanaście obozów koncen
tracyjnych, w tym największe 
Mauthausen i Gusen. Eigruber był 
w stałym kontakcie z komendantem 
naczelnym tych obozów Ziereisem, 
potwornym oprawcą bez czci i su
mienia, którego ręka sprawiedliwości 
dosięgła już w pierwszych dniach 
okupacji Niemiec.

Związek Zawodowy Pracowników Handlowych

przeciw polityce rządu angielskiego
LONDYN (PAP-G). Na konfe

rencji przedstawicieli Zw. Zaw. 
Pracowników Handlowych, przyjęto 
391 głosami przeciwko zaledwie 3 
rezolucję, wzywającą rząd brytyjski 
do zmiany polityki w Grecji i Indo
nezji. Rezolucja domaga się również, 
żeby rząd brytyjski zmodyfikował 
swe stanowisko wobec nowych państw 
demokratycznych w Europie, ugrun
tował prawdziwe przyjazne stosnuki 
ze Zw. Radzieckim oraz udzielił wol
ności Indiom .i koloniom.

Delegat z Woolwich, Bennett,

twierdził, że rząd brytyjski uznaje 
rząd gen. Franco, ale odmawia uzna
nia nowych rządów europejskich u- 
tworzonych w oparciu o sojusz mię
dzy socjalistami i komunistami. 
Dalej Bennett zażądał wycofania 
wojsk brytyjskich z Grecji i Indo
nezji, gdzie jak powiedział, panuje 
wciąż terror. Następnie, na wniosek 
delegata z Manchester, uchwalono 
rezolucję, wyrażającą niepokój z po
wodu monopolistycznego stanowiska 
rządów Anglii i Stanów Zjedn. od
nośnie produkcji bomb atomowych.

Pociąg szarpnął mocno i stanął.
Zbudziłem się — wokół obce posta

cie— Czyżby to był sen?.—
Przypomniałem sobie, iż mam na

pisać coś w rodzaju wstępu do mych 
notatek o demokracji—

Hm... jednak, czy to był tylko sen?

Mienie niemieckie w Szwajcarii
na wypłaty wierzycielom i odszkodowania

BERNO (PAP-ms.) W Szwajcarii 
odbywają się pertraktacje w sprawie 
mienia niemieckiego wywiezionego 
przez Niemców do Szwajcarii. Wiel
ka Brytania, Stany Zjedn. i Francja 
zgadzają się, że mienie należące do 
Niemców, przeciwników reżimu hi
tlerowskiego, będzie im pozostawione.

Mienie poniemieckie ma być częścio
wo użyte na wypłatę wierzycielom, 
a cześć tych pieniędzy przeznaczona 
na cele odszkodowań. W sprawie wy
wiezionego do Szwajcarii złota oka
zało się, że jest to złoto skarbu bel
gijskiego przekazane Niemcom przez 
Lavala.

LESZEK GOLINSKI

ogień
Nam strzelać zakazano. Berlin skryły łuny 
Gejzerami km niebu wybuchała ziemia 
Gdybym wyczuł cię wtedy, dniu zwykły i inny 
Jak niesiesz w siwych oczach wiersze nowych przemian!

Tyle dni, Tobie równych, przechodziło obok, 
Tyle nocy płomiennych minęło przeze mnie 
A każdy był jak okręt, z pijaną załogą 
Który płynie zdobywać ocean i ziemię...

Ostatni pocisk w lufie w zemsty krzyk urośnie 
Niech się jeszcze przekleństwem upoi t spłonie!

Dzień był taki jak co dzień. Miało się ku wiośnie. 
Trębaczu! Zagraj sygnał: przerwać ogień!

Szubienica dla gauieitera Eigrubera 
Szczegóły wyroku śmierci na oprawców obozów 

Mauthausen i Gusen

Ze wszystkich stron Polski wpływają zgłoszenia do 

biesili na przelał 
„Ilustrowanego Kuriera Polskiego" 

w Bydgoszczy

DACHAU (ms). Donoszą o bliż
szych szczegółach sprawy przeciwko 
oprawcom obozów koncentracyjnych 
Mauthausen i Gusen, skazanych w 
liczbie 58 na śmierć przez powie
szenie.

Pułk. William Denson z armii ame
rykańskiej, główny prokurator, 
przedstawił historię mąk i masowych 
morderstw, dokonanych na więź
niach. Wyrok zapadł jednomyślnie. 
Treść wyroku odczytał przewodni-

Do biegu naszego zgłaszają się co
raz liczniej zawodnicy z wszystkich 
stron Polski. Ostatnio otrzymaliśmy 
telefoniczne zgłoszenie silnego zespo
łu KS Lubelska Spółdzielnia Spożyw
ców z Lublina — z Kranikiem, Choiną,

Bojanowskim, Brodzikiem i Jabłoń
skim na czele. Kramek jest zwycięzcą 
biegu na 3.000 m, który odbył się w 
Lublinie. Choina wygrał także w Lu
blinie bieg na przełaj, zorganizowa
ny przez Lubelski Okr. Zw. L. A. Na 
naszej liście zgłoszeń figurują także 
biegacze z Kołobrzegu i cały szereg 
zawodników pomorskich. Spodziewa-

Taki Mały felieton

zaplątany interes ■
Przerwaliśmy dzisiaj pracę w 

biurze, bo dostaliśmy te nici przy
działowe. Było nas dwanaścioro, 
a sześć szpulek, więc naprzód po
tworzyły się pary „sympatyczne", 
później takie z wyrachowania — 
mężatka z kawalerem, któremu 
do tych guzików tyle tych nici 
nie będzie potrzeba i -wreszcie takie 
pary z konieczności, które łączyła 
tylko ta wspólna szpulka. 
Wysunięto kilka projektów podzia
łu takiej szpulki na dwie równe 
części, ale do zgody nie doszło Je
dna, taka sympatyczna para, u- 
parła się, żeby koniecznie pójść z 
tą szpulką do parku. Tam można 
taką nitkę zaczepić o drzewo i 
tych dwieście jardów najsprawie- 
dliwiej podzielić.

Inna para oświadczyła, że do 
takiego podziału potrzeba spokoju, 
więc umówili się na wieczór u niej. 
Ma duże i wygodne mieszkanie, 
więc załatwią to sprawiedliwie. 
Inna jeszcze para — ci niecierpli
wi — odmierzyli na stole jard i z 
miejsca zabrali się do podziału, 
ale tak im się te nici poplątały, 
a przy tym i rachunek zgubili, że 
zostawiliśmy ich w biurze samych, 
zupełnie splątanych i omotanych.

Znalazł się też optymista, czy 
może wygodniś, który nie wyko

rzystał w odpowiedni sposób tej 
nicianej okazji i zostawił swej 
partnerce — tak na wiarę — całą 
szpulkę i zgodził się na to, że ca
ły podział ona sama załatwi, bez 
pilnowania, a jemu jego połowę 
przyniesie do biura. Na drugi 
dzień i w dnie następne nawet nie 
upominał się jej o te nici, ale 
ona sama codziennie go przepra
szała; ' naprzód, te zapomniała 
przynieść jego część do biura, po 
tym znowu coś innego, tak, że w 
końcu on machnął ręką na ten ca
ły interes, co ona z miejsca wytłu
maczyła sobie, że zrezygnował, że 
podarował jej.

W rezultacie, jak dzielili, tak 
dzielili!, ale przyznać trzeba, że 
kłótni z tego powodu żadnych nie 
było. Wprawdzie jedna koleżanka 
narzekała, że jej partnerka za
chłannie zabrała całą szpulkę dre
wnianą, a przecież taką szpulką 
można od biedy i w piecu rozpa
lić. Jej jednak wprost tego nie po
wiedziała, ale owszem, w oczy, za
chwycała się nawet, że najsprawie- 
dliwiej w świecie mierzyła. Po 
tym, po wyjściu tej zachłannej ko
leżanki, dodała mały komentarzyk. 
że gdyby jej tak dokładnie trumnę 
mierzyli, jak ona mierzyła te nici, 
to musianoby ją w pończochach

chyba pochować, bo już na obcas 
od pantofla nie byłoby miejsca. Ale 
ostatecznie dokładność się ceni i 
choć mruczeć nikt jej nie mógł 
zabronić, skapitulować jednak mu- 
siala.

Największe jednak przygody 
miała ta pierwsza, parkowa para. 
Do parku wybrali się wieczór, ba 
przecież odmierzać nici można i 
przy księżycu, a przy tym robić to 
w dzień, trochę się wstydzili. Wy
brali więc sobie odpowiednio silne 
i stare drzewo i on uchwycił za 
szpulkę, ona za koniec, okrążyli 
drzewo, wzięli się pod ręce i po
szli na spacer. Liczyli widocznie 
na to, że ta nitka jak się już skoń
czy, to ich zatrzyma. Przeliczyli 
się jednak. Szli i szli a jak już 
się porządnie-zmęczyli, wtedy ona 
zauważyła, że widocznie trafili na 
jakąś lepszą szpulkę — napewno 
jest na niej więcej nici. Oglądnęli 
się więc za siebie i zobaczyli — je
żeli to w ogóle można było w wie
czór zobaczyć — że oboje wloką 
tylko krótkie, niciane ogonki Tu 
ona zrobiła mu scenę, że miast 
kręcić szpulką, kręcił jej głowę, 
że przez to tyle cennego czasu 
stracili i że muszą zaczynać robo
tę od początku. Wrócili więc do 
tego samego drzewa, zawiązali wę
zełek, on okrążył drzewo po raz 
wtóry i ruszyli ponownie na spa
cer. Tym razem jednak już nie 
pod rękę, lecz na pewną odległość. 
Uszli parę metrów i znów nitka 
się urwała- Znowu wrócili, zawią

zali nowy węzełek i teraz na od
mianę ona okrążyła drzewo, lecz 
również po paru metrach przerwa
li nić. Kilkakrotnie tak wracali, 
wiązali węzełki, lecz wyraźnie nie 
wiodło im się. Z początku narze
kali na lichy towar, potem ną 
szorstką korę, wreszcie zaczęli zwa
lać winę na siebie i jakoś wyraźnie 
ta nić sympatii, która ich tu do 
parku przywiodła, zaczęła prze
mieniać się w nić antypatii.

W pewnym momencie, gdy już 
jakoś połowę szpulki rozwinęli 
szczęśliwie i zaczli mieć nadzieję, 
że może przecież rozwiążą w koń
cu ten zaplątany interes, nawinął 
się jakiś ordynarny kundys i wła
śnie wypadło mu pod ich drzewem 
podnieść nogę. Ona wtedy wsty
dliwie odwróciła główę, ale on naj- 
niepotrzebniej w świecie krzyknął 
i spłoszył psa, który uciekając, 
wplątał się w tę przydziałową nić 
i pociągnął ją za sobą.

On z wrażenia, skonsternowany, 
wypuścił szpulkę, ona koniec, a 
księżyc właśnie w tej chwili za
szedł za chmury.

Dłuższą chwilę nie mogła z wra
żenia. wymówić słowa, ale gdy i 
on uparcie milczał, zawiedziona, 
rzuciła mu na dobranoc jedno tyl
ko słowo — bałwan, odwróciła się 
na pięcie i szybkim krokiem poszła 
w stronę domu.

Z całej tej przygody jeno pies 
miał pożytek, bo wróciwszy do do
mu, najspokojniej w świecie za
brał się do szycia sobie ubrania.

my się każdej chwili zgłoszeń po
znańskich klubów.

Jak z tego wynika, impreza nasza 
zapowiada się bardzo ciekawie. Wszy-' 
scy czołowi biegacze ubiegać się bę
dą o zdobycie cennego pucharu — 
nagrody przechodniej Redakcji na
szego pisma — i o szereg wartościo
wych nagród indywidualnych. Dla 
pierwszego harcerza w naszym bie
gu przeznaczyła bydgoska Spółdziel
nia Harcerska Ka-De-Ha piękną pla
kietę, jako nagrodę przechodnią i że
ton, jako nagrodę osobistą.

Zgłoszenia do wielkiego biegu na 
przełaj Ilustrowanego Kuriera Pol
skiego w Bydgoszczy przyjmuje w 
dalszym ciągu w terminie do dnia 
25 bm. dział sportowy Redakcji na
szego pisma — Bydgoszcz, Marsz. 
Focha 20 (dawn. Jagiellońska 17). (J)

WARSZAWA—ŚLĄSK 1:1 (0:1).
W meczu piłkarskim z cyklu spot

kań o puchar śp. Józefa Kałuży re
prezentacja Warszawy uzyskała szczę
śliwie wynik' remisowy z lepszą dru
żyną śląską. Bramkę dla Śląska strze
lił Spodzieja, dla Warszawy Kohut 
Widzów około 25 tys.

START KOLARZY KRAKOWSKICH
Do wyścigu na trasie Kraków — 

Myślenice — Kraków długości około 
62 km stanęli najlepsi kolarze Kra
kowa. Na finisz wpadli Dąbrowieckf 1 
Badoń •— pierwszy okazał się szyb
szym 1 zwyciężył, przebywając trasę 
w czasie 1:43:06. Badoń 4 sek. póź
niej. Trzeci był Gabrych, który w 
biegu tym wykazał doskonałą formę 
w czasie 1:43:21. Zaraz za nhn Musiat 
Piąty Kupczak 1:46:00.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W KRAKOWIE

KRAKÓW. Pierwsze w tym roku 
międzyklubowe zawody lekkoatletycz
ne pomiędzy „Wisłą” 1 „Cracovią” 
przyniosły nieznaczne zwycięstwo 
lekkoatletom „Cracovii” w stosunku 
49:46.

Wyniki zawodów: 100 m: 1. Puzio 
(C) 11,4 sek., 2. Cholewa (W); 200 m: 
1. Cholewa (W) 24,4 sek., 2. Wawrz- 
kiewicz (Cr.); 800 m: 1. Zołądź (W) 2.05 
min., 2. Wideł (Cr.); 5.000 m: 1. Ja
strzębski (Cr.) 16:45 min., 2. Kwapień. 
Sztafeta 4X400 m: 1. „Wisła” (Żołądź, 
Dotzauer, Cholewa, „Tadecki") — 
3:42.3, 2. „Cracovia” (Puzio, Dudek. 
Wideł, Piaseczny) — 3:45. Skok 
wzwyż: 1. Puzio (Cr.) 165 cm, 2. Hoj- 
nik (W); skok w dal: 1. Dudek (Cr.) 
5,66 m, 2. Hojnik (W); pchnięcie ku
lą: 1. Słowik (Cr.) 12,43 m, 2. Lachcik 
(W); rzut dyskiem: 1. Słowik (Cr.) 
38,21 m, 2. .Stawiarski (W).

ODWOŁANIE MECZU SZERMIER
CZEGO POLSKA—CZECHOSŁO

WACJA
PRAGA. Mecz szermierczy Polska— 

Czechosłowacja, który miał się od
być w dniu 9 bm w Pradze, został od-, 
wołany z powodu nieprzybycia repre
zentacji polskiej.

° o fTenis o °
FRANCJA WYGRYWA 5:0 Z ANGLIĄ

PARYŻ. W ostatnim dniu zawodów 
tenisowych o Puchar Davisa w strefie 
europejskiej między Francją i Anglią, 
rozegrano przy stanie 3:0 dla Francji 
22-ie ostatnie gry pojedyńcze. Wyni
ki ich były następujące:

Pierre Pellizza (Fr.) — Derrick Bar
ton (Angl.) 6:2, 6:3, 6:1, Yvon Petra 
(Fr.) Donald Mac Phail (Angl.) 6:0, 
6:2, 6:1.

W rezultacie Francja wygrała więc 
5:0 i w Ii-ej turze grać będzie ze 
Szwajcarią.

CHINY PROWADZĄ 3:0 Z DANIĄ
KOPENHAGA. W spotkaniu o Pu

char Davisa Chiny wyeliminowały Da
nię z dalszych rozgrywek, prowadząc 
już 3:0. Po wygraniu 2-ch singli w 
I-ym dniu zarodów. Chińczycy Kho- 
Sin-Kie i Choy wygrali grę podwójną 
z Ipsenem i Thielsenem 5:7, 6:2, 6:4, 
7:5.

Angielska komisja 
portowa w Szczecinie

SZCZECIN. W Szczecinie bawiła 
angielska komisja portowa w oso
bach: radcy handlowego ambasady 
brytyjskiej p. Halliday, kpt Petrie'a 
i sekretarza p. Buyan'a. Komisja w 
towarzystwie wice-konsula brytyj
skiego p. Waltera komendanta par
tu kpt. mar. Wysockiego zwiedziła 
urządzenia portowe i zaznajomiła się 
z warunkami pracy w porcie polskim.
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Cradzież motorów samochodowych przez kier, warsztatów

ukarana 2-letnim więzieniem

Dyrekcja Teatru Polskiego zawiada , 
niia, że bilety premierowe i Stałe na ( 
przedstawienie jubileuszowe Natalii . 
Morozowiczowej w dniu 16 bm. są 
nieważne. W dzisiejszej premierze 
„Świętoszek" w Teatrze Powszechnym 
wystąpi z powodu choroby Jadwigi 
Okońskiej w roli Doryny, Antonina 
Barczewska.

Na zebraniu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, które odbyło się 
dnia 10 bm., nowo-konstytuowany Za
rząd Wojewódzki zapowiedział urzą
dzenie kursów języka rosyjskiego. Ce
lem zrealizowania tego, uprasza się 
członków Towarzystw miejscowych i 
ewentualnie zamiejscowych o zgodze
nie gotowości do brama udziału w 
tych kursach, możliwie do końca tego 
miesiąca. Bliższe warunki, zwłaszcza 
wysokość wpłaty jak i czas oraz miej
sce tych kursów, zostanie ustalona 
później, niezwłocznie po zamknięciu 
listy udziałowców.

Zegar wieżowy bije dwunastą. W 
uzupełnieniu reportażu zamieszczone
go w nr 124 pod powyższym tytułem 
informujemy, że urządzenia zegarowe 
założone zostały kilka lat przed woj
ną, dzięki niestrudzonym staraniom 
elektrotechnika bydgoskiego śp. Kon 
stantego Sokołowskiego, zamordowa
nego w październiku 1939 r. przez 

. Niemców. Śp- K. Sokołowski osobiście 
kierował pracami, wyjeżdżając po po
szczególne części urządzenia zagrani
cę Mieszkańcy miasta nowość tę 
wówczas powitali z wielkim zadowo
leniem, a z okazji uruchomienia dziś 
urządzenia centrali zegarowej na no
wo stwierdzić możemy, że śp. K- So
kołowski dobrze przysłużył się miastu.

W uzupełnieniu naszego sprawo
zdania z akademii w Pomorskim 
Domu Sztuki, informujemy, że ży
czenia miastu, jego prezydentowi i 
zarządowi oraz obywatelstwu w 
imieniu rzemieślników złożył pre
zes Izby Rzemieślniczej p. Piotr 
Godek.

BYDGOSZCZ (re). Przed wydzia
łem karnym SO toczyła się sprawa 
kierownika warsztatów samochodo
wych MO Jana Balcerzaka, pracow
nika Mariana Hinczewskiego i szo
fera Władysława Trojańskiego, o* 
skarżonych. o działanie na szkodę 
Skarbu Państwa przez zabranie w 
celu przywłaszczenia z wspomnianych 
warsztatów dwóch motorów samocho
dowych, dętki i lewarka.

Oskarżeni po wspólnym porozu
mieniu się załadowali motory na sa
mochód prowadzony przez Trojań
skiego i zamierzali wyjechać z tere
nu warsztatów. Sprzeciwił się temu 
jeden ze świadków, któremu Hiń
czewski obiecał za dyskrecję tysiąc 
zł, a Balcerzak nawet 5 tysięcy, mó
wiąc, by nie oponował, ponieważ te 
rzeczy nie są wpisane do inwentarza 
i nie ma żadnego ryzyka. Gdy samo
chód został zatrzymany przez war
townika stojącego koło bramy, Hiń
czewski pobiegł po przepustkę, i za 
chwilę ponownie zażądał wypuszcze
nia samochodu legitymując się po
zwoleniem wystawionym przez Bal
cerzaka, jako wartowmka warszta
tów. Jednak wartownik*! tym razem

nie zgodził się na otworzenie bramy, 
gdyż został w międzyczasie uprzedzo
ny o zamierzonej, kradzieży.

Z oskarżonych do winy przyznał 
się tylko Hi.nczewski, natomiast dwaj 
inni zaprzeczyli, aby cośkolwiek wie
dzieli o mającej nastąpić kradzieży. 
Przewód sądowy i zbadani świadko
wie wykazali niewinność Trojań-

skiego, który jako kierowca samocho
dowy spełniał jedynie swój obowiązek 
nie wnikając co i z czyjego rozkazu 
wywoził motory. Obciążające dla 
Balcerzaka wypadły zeznania jedne
go ze świadków potwierdzającego 
próbę przekupstwa za cenę milcze
nia.

W wyniku rozprawy sądowej Bal- 
cerzak został skazany na dwa lata, 
a Hińczewski • na półtora roku wię
zienia i pozbawienie praw obywatel
skich i honorowych na okres lat 
trzech. Trojańskiego uniewinniono.

Z narażeniem własnego życia

i* mlii giiA* iiitwsli
Katastrofa samochodowa pod Wągrowcem

życia gwałtownie skręcił samochód 
i uderzył o przydrożne drzewo. 
Wskutek zderzenia samochód uległ 
uszkodzeniu, a szofer doznał złama
nia prawej ręki i prawej nogi oraz 
innych poważnych obrażeń ciele
snych. Dziewczęta wyszły bez szwan
ku, nic również nie stało Się pozostr- 
łym pasażerom samachodu.(ca)

BYDGOSZCZ. Na szosie z Byd
goszczy do Poznania wydarzyła się 
katastrofa samochodowa, której u- 
legł samochód Monopolu Zapałczane
go, prowadzony przez 42-Ietniego szo
fera, Józefa Majewskiego z Byd
goszczy. Wypadek zdarzył się w po
bliżu Wągrowca, w momencie, gdy 
przez jezdnię przebiegały 18-letnia 
Marta Nowakówna i l?-etnia jej sio
stra Józefa (obie z Poznania).

Szofer, chcąc uniknąć najechania 
dziewcząt, z narażeniem własnego

W rozprawie doraźnej 

strażnik PWP w Leonowie 
kradzież windy na połtora roku więzieniaskazany za

BYDGOSZCZ (re). Wydział Kar
ny SO w Bydgoszczy rozpatrywał w 
dniu wczorajszym sprawę w trybie 
postępowania doraźnego, czasowego 
strażnika PWP w Łęgnowie, Dietri
cha Mariana, który w dniu 13. 4. br. 
stojąc na posterunku z bronią w rę
ku przywłaszczył sobie windę. Die
trich włożył windę do plecaka i udał 
się do lasu. W trakcie tego został 
przytrzymany przez innego strażnika 
i doprowadzony do wartowni, gdzie 
po przeprowadzonej rewizji łup ode. 
brano, a niesumiennego pracownika 
oddano do dyspozycji władz sądo- 
wych. , .

Rozprawa sądowa wykazała, ze 
Dietrich już uprzednio tego samego

•H

talii! giH tnbrim „Miii
• ® „„ z s „ „i po wie uszkadzając mu gałkę oczną.
BYDGOSZCZ (zs). PrzY Zmasakrowanego przewieziono

morskiej wydarzył się przykry wy
padek pobicia przez cyganów pra
cownika Przedsiębiorstwa Ochrony 
.Pogoń', Władysława Bogdańskiego, 
ram urzv ul. Jasnej 28 m. 3.

Cyganie prowadzili skradzioną 
świnię i kozę. Bogdański wiedząc, 
że nie są one ich własnością, posta
nowił zawiadomić o dokonanej kra
dzieży posterunek MO. Idącego ul. 
Pomorską opadła zgraja cyganów 
i zastąpiwszy mu drogę zaczęła go 
bić, Bogdański upadł, a rozpasjono- 
wani cyganie kopali i deptali po g<c-

Sześć miesięcy więzienia za ^a- 
dzież otrzymała córa Koryntu Wojto- 
wiak Pelagia. Oskarżona przyznała 
się do winy na rozprawie sądowej 
i wyjaśniła, że złodziejstwa dokonała 
przez wybicie szyb w domu znajo
mej. Na swoje usprawiedliwienie po
dała, że była w ciężkich, warunkach 
materialnych, gdyż była bez pracy.

TEATR POLSKI
Środa: teatr nie czynny. Czwartek:
Ładna
Ładna

• Bandery
I { na maszcie 

związku z artykułem w 121 nu
merze „IKP” pod tytułem „Bandery 
wioślarskie na maszcie”, krytykują
cym style wioślarskie, jakie reprezen
towały defilujące załogi, pozwalam 
sokie skreślić kilka uwag. Wiosłować 
można starym stylem, tzw. ortodo- 
xem i nowym stylem nazwanym od 
australijskiego trenera Fairbairn a je
go imieniem. Optycznie rzecz biorąc 
— ortedox wygląda ładniej, ho wio
ślarz siedzi wyprostowany, ze sztyw
nym krzyżem i prostymi rękoma. 
Przypomina on poniekąd klasyczną 
postać, godną dłuta Fidiasza. Nato
miast nowoczesny styl tzw. Fairbairn 
dąży do tego, by przez połączenie 
pracy rąk i nóg osiągnąć na wiośle 
jak największy efekt. Zasadniczą róż
nicą między stylami jest to, że w or- 
todoxie wioślarz jest dla stylu, a w 
Fairbaim’nie styl dla wioślarzy. Je
śli chodzi o praktyczne zastosowanie, 
to klas, regaty na Tamizie między 
Oxiordem i Cambridge najlepiej wy
kazują wyższość nowoczesnego stylu 
nad ortodoxem. Powracając do 
wspomnianego artykułu stwierdzam, 
że obie chwalone załogi KKW były 
załogami nowicjuszy, którzy wiosłu
ją dopiero drugi rok. Trudno więc 
mówić o tym, że mają taki czy inny 
styl. Załogi te jechały na łodziach 
klepkowych, a więc mniej chybotli
wych od rasowych wyścigówek, na 
których jechało np. BTW. Nie wiem, 
na jakiej podstawie autor artykułu 
twierdzi, że załogi bydgoskie nie od- 
znalazly się nigdy szczególnie pięk
nym stylem wiosłowania. Otóż załogi 
wioślarskie ośrodka bydgoskiego re
prezentowały Polskę na olimpiadach 
i regatach zagranicznych od 1928 r. 
Wymienimy tu tylko takich wiośla
rzy, jak Bronikowski, Ormanowski, 
Krame, Dziadosz, Zawadzki, Donda- 
jewski, ^tefaniak i Grobelny, którzy 
odnosili piękne sukcesy.

Bydgoszczanie zbyt dobrze znają 
się na wioślarstwie, aby nie zabrać 
głosu w tej sprawie. A czy wioślarze 
jadą takim czy innym stylem i czy 
jest on dobry, to wykazały już liczne 
regaty i niewątpliwie przyszłe rów
nież wykażą.

Na tym skończę tych kilka słów 
skromnego wyjaśnienia i uprzejmie 
proszę ó umieszczenie ich w naszym 
miłym IKP-ie, dziękując z góry.

Obserwator

w

Pomocnica domowa, Bladzich Wac
ława, której sprzykrzyła się uczciwa 
praca, pod pozorem wezwania do są
du opuściła swoich pracodawców, za. 
bierając jednocześnie dwie pary skór, 
kowych rękawiczek i pół kg praw, 
dziwej kawy. Stawiona przed Sądem 
Grodzkim przyznała się do winy kra
dzieży i została ukarana miesięcz- 
nym więzieniem.(rfi)

dnia zamierzał popełnić przestępstwo 
i chcąc umotywować opuszczenie po
sterunku symulował nagłą chorobę. 
Jednak na kategoryczny rozkaz wy
czekał do zmroku i korzystając z 
ciemności mimo wszystko Kradzież 
popełnił i oddalił się samowolnie z 
wyznaczonego posterunku.

Dietrich ze skruchą przyznał się 
do winy wyjaśniając, że kradzieży 
dopuścił się chcąc pomóc rodzinie ż>- 
jącej w skrajnej nędzy. Zbadani 
świadkowie potwierdzili, że matka 
oskarżonego do czasu powrotu syna 
z zagranicy żyła tylko z zapomóg 
Opieki Społecznej. Będąc chora nie 
mogła pracować, a Ojciec oskarżone
go zmarł w czasie działań wojen
nych.

Sąd biorąc pod uwagę okoliczności 
łagodzące z jednej strony, a z dru
giej karygodny czyn Dietricha, któ
ry jako strażnik był powołany do pil
nowania mienia państwowego, skazał 
oskarżonego na półtora roku wię
zienia.

ORGANIZACYJNE ZEBRANIE 
POM. OKR. Z. L-T.

W ostatnich dniach odbyło się 
Bydgoszczy organizacyjne zebranie 
Pom. Okr. Związku Lawn-Tenisowego, 
w którym wzięli udział delegaci miej
scowego BKT. MKS, BKS Polonia, Szk. 
KS oraz TUR Inowrocław. Stwierdziw
szy potrzebę istnienia Okr. Zw. Ten. 
na Pomorzu, zebrani wyłonili tymcza
sowy zarząd w składzie: mjr Jani* 
kowski — prezes, Grześkowiak — wi
ceprezes, Dudziski — sekr„ Siabolep- 
szy — skarbnik i Szumiński---- kpt.
sport- Zadanfem tymczasowego zarzą
du jest skontaktowali się z PZLT i 
zgrupowanie wszystkich pomorskich 
klubów i sekcji tenisowych w Okr. 
Zw. L-T. (J)

W

Sgd Doraźny

____  , . . za kradzież siemienia
Młodociany złodziei

— skazany na dom poprawy -

IC. ---
Zmasakrowanego przewieziono do 

Szpitala Miejskiego, w stanie bardzo 
ciężkim. ____

BYDGOSZCZ (re). Sąd Okręgowy 
rozpatrywał onegdaj sprawę kradzie 
ży 13.000 zł popełnioną przez 16-let- 
niego Adamczyka Tadeusza, który pod 
pozorem pracy w charakterze gońca 
wkręcił się do sklepu win i wódek 
przy ul. Dworcowej i korzystając z 
nieuwagi właściciela skradł z biurka 
całą gotówkę przeznaczoną na za
kup wódki. Kradzież momentalnie się 
wykryła, gdy nieuczciwy chłopak wy
dali! się rzekomo na obiad i więcej 
już nie powrócił. x

W sądzie Adamczyk przyznał się do 
winy i został skazany na umieszcze
nie w zakładzie poprawczym z wa
runkowym zawieszeniem kary na

okres 3 lat. Areszt tymczasowy do 
rozprawy sadowej i opieka rodziców, 
którym chłopak został oddany pod 
odpowiedzialny dozór, wstrzymają 
chyba lekkomyślnego młodzieńca od 
dalszych kradzieży i nawrócą go na 
drogę uczciwej pracy.

na szkodę Skarbu Państwa
BYDGOSZCZ (re). Przed Sądem 

Doraźnym w Bydgoszczy odpowiadali 
w dniu wczorajszym mieszkańcy m. 
Szubina, Kiliński Kazimierz, Adamo
wicz Jan i Adamowicz Feliks, oskar
żeni o kradzież na szkodę Spółdzielni 
Roi. „Samopomoc Chłopska”, około 
100 kg siemienia lnianego i 50 kg 
jęczmienia.

Pierwszy dzień subskrybcii
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju

WARSZAWA (PAP-ms). Wczorajszy 
dzień był dniem egzaminu uświado
mienia gospodarczego całego £raju. 
Wczoraj bowiem rozpoczęła się pu-

historia, premiera. Piątek: 
historia.

TEATR POWSZECHNY
Środa: świętoszek, premiera. 

Czwartek: świętoszek. Piątek: Świę
toszek.

POMORSKI DOM SZTUKI 
Wystawa Prac Związku Polskich 
Artystów Plastyków Okr. Pomor
skiego otwarta codziennie od g. 
10—13 i od 15—18- Wstęp 5 zł.

TEATRY ŚWIETLNE 
Polonia: Aktorka Orzeł: Aktorka. 

Pomorzanin: Ojcowie i dzieci.

W iffliiiMiffl oi Hiemtów guilt
spoeznq na bydgoskim cmentarzu

Do Bydgoszczy przewiezione zosta
ły zwłoki znanego działacza ■ społecz
nego, mistrza piekarskiego śp. Fran
ciszka Jakubowskiego, zmarłego 25 
lipca 1942 w trzy dni po zwolnieniu 
go z aresztu w Koninie. Ekshumowa
ne zwłoki przewiezione zostały z 
cmentarza w Strzelnie. Pogrzeb mę
czennika odbędzie się w czwartek, 
16 bm. a kondukt żałobny ruszy o 

św. Trójcy naPolonia: Aktorka urzei.
Pomorzanin: Ojcowie i dzieci. Mol- ■ • - rnfamv 

., r, . u.hvi. Poif rlv i cmentarz Staroiarny.nosc: Cztery serca. Bałtjk. 1 ojertj- Jak
nek.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda miasta M. O
Pogotowie Ratunkowe 

żąrna 
-1O\\

DYŻURY APTEK
Pod Łabędziem: Al. 1 Maja 5, 

Grunwaldzka 3Ł

23-47
10 on 
n u

Śp. Franciszek Jakubowski urodził 
się w Kwidzyniu, gdzie też kształcił 
się w zawodzie piekarskim. Po woj
nie światowej śp. Jakubowski działa
jąc w akcji plebiscytowej na Warmii

Mi.
• 10! i Mazurach, optował później na rzecz 

jTł.1.1.! i ~e.4«/lin u? 'Rvrlo,AC7.f‘7.V.
Pod* obejmując niewielki warsztat piekar

Polski i osiedlił się w Bydgoszczy,

rozwinął w poważne przedsię
biorstwo cukiemiczc-piekarskie. Ma
jąc lat 30, złożył egzamin mistrzow
ski i rzucił się w wir pracy społecz
nej, zajmując szereg stanowisk hono
rowych. M. in. piastował 4) rzez 8 lat 
godność starszego Cechu. Wyrazem 
uznania za jego pracę społeczną są 
liczne odznaczenia.

Najeźdźcy, zajmując Bydgoszcz, 
starali się ująć ukrywającego się 
społecznika i wyznaczyli nagrodę za 
oddanie Go w ręce władz niemiec
kich. Ostatecznie śp. Jakubowskiego 
wraz z rodziną zdołano odnaleźć w 
Koninie, gdzie po przebytych w lo
chach gestapowskich katuszach zmarł.

Rodzina śp. Jakubowskiego, wró
ciwszy do Bydgoszczy, objęła placów-

bliczna subskrypcja Premiowej Po
życzki Odbudowy Kraju. Już pierwsze 
wiadomości, jakie napływają, wyka
zują, że społeczeństwo nie pozostało 
głuchym na wezwanie państwa- Przed 
kasami urzędów skarbowych, banków 
i instytucji kredytowych widać było 
zastępy interesantów, którzy przybyli 
aby subskrybować pożyczkę. Społe
czeństwo rozumie, że pożyczka zape
wni równowagę gospodarczą kraju i 
dopomoże w odbudowie zniszczonego 
państwa Wśród subskrybentów widać 
wielkie zainteresowanie. Jest to objaw 
bardzo pomyślny, bo wprawdzie okres 
subskrypcji trwa do 31 maja, jednak 
nie jest rzeczą obojętną, jak szybko 
i w jakim terminie będzie przeprowa
dzona i zakończona akcja i jaki osta
teczny efekt osiągnie.

Kradzież miała miejsce w Szubi
nie. Oskarżeni po wspólnym porozu
mieniu udali się w marcu br. o 
godz. 18-tej do Spółdzielni, gdzie po
pełnili przestępstwo w ten sposób, że 
Adamowicz Feliks wlazł do magazy
ny przez okno wychodzące na ogród 
i podawał pozostałym wspólnikom 
skradzione worki. Przeprowadzona 
rewizja ujawniła u jednego ze zło
dziei trzy worki z resztkami siemie
nia, 49 kg kuchu i około 20 kg jęcz, 
mienia, a u Adamowicza Feliksa kil
kadziesiąt kilogramów jęczmienia i 
3 kg oleju, otrzymanego drogą wy
miany za siemie lniane.

W wyniku rozprawy 
wszystkich oskarżonych 
dokonania zarzucanych

sąd uznał 
za winnych 
im czynów

i skazał każdego' na jeden rok wię
zienia.

ski przy uŁ Grunwaldzkiej, który

ORLĘTA REMISUJĄ Z WISŁĄ 2:2
W Aleksandrowie Kuj. tamt. 

„Orlęta” uzyskali wynik remisowy 
grudziądzką „Wisłą”.
POMORZANIN — BRDA 12:4

W BOKSIE
Bokserska drużyna Pomorzanina

z

kę poniemiecką pray ul. Jana Kazi- wygrała na swoim terenie wysoko 
mierzą 3. (ke) |<z bydgoską Brdą

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Czwartek, 16 maja

5.57 Progi, og.-polski. 7.05 Progr. na 
dzień bież. 7.10 Progr. og-polski. 8 30 
Wiad. miejsc. 8.35 Dykt, progr. dla 
radiów. 8.45 Konc. reki 11.30 Aud. dla 
szkół „Udział ptaków w zapylaniu i 
rozsiewaniu roślin" opr. J. Neczewski. 
11.45 Muz. z płyt. 11.57 Progr. og.-pol
ski. 14.40 Pog ..Strach u dzieci" opr. 
mgr. A. Żujewski. 14.50 Konc- soli
stów: Czarkowska i Dubowik, akomp. 
H. Kruppe. 15.35 Skrz. PZZ. 15.45 Inf. 
miejsc 16.00 Progr. og.-polski. 21.00 
„Droga wielkiej odnowy", rec. książki 
Z. Felczaka, opr mgr. A. Dzienisiuk. 
21.15 Kac. kup. 21.20 Muz. kam 21-55 
Kron. dnia. 22.00 „Pokrzywy nad 
Brdą". 22.15 Progr. og.-polski. 23 35 
Kooe, igcz, M00 Zakończenie audycji.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Rozmawiamy z jubilatką Wieku piCCCy

dla May p&tikiel
Nie ma chyba w Bydgoszczy niko

go. komu nazwisko p. Natalii Morozo- 
wiczowej byłoby obce. A już dla by- 
walców teatru nazwisko znanej, ulu
bionej artystki staio się poprostu po
jęciem kojarzącym w sobie zarówno 
sztukę dramatyczną w najlepszym 
wykonaniu odtwórczym jak i wytrwa
łość w pracy. Nazwisko p. Morozowi, 
czowej jest ściśle związane z historia 
odrodzonego po pierwszej wojnie 
Śwtetowej teatru bydgoskiego, a na
sza scena z osoba Jubilatki.

*
P. Natalię Morozowiczową spotyka

my za kulisami. Scena — warsztat 
pracy Jubilatki — jest chyba najodpo
wiedniejszym miejscem dla odbycia 
rozmowy na temat 53-letniej historii 
Jej działalności scenicznej.

Znakomita i zasłużona dla sceny 
polskiej artystka co dopiero zeszła „z 
planu". Uda jemy się do jednej z gar
derób i— ponieważ p. „Puńcia" za 
chwilę znów wyjdzie na scenę, śpie
szymy z zadawaniem pytań z wyraże- 
nicm prośby o opowiedzenie nam 
długich dziejów jej pracy.

•— Kto i gdzie odkrył talent pani?
— Kotarbiński w Teatrze Letnim w 

Warszawie, gdzie jako 12-letnia 
dziewczynka wobec dyrektora teatru

wyrecytowałam rolę znanej aktorki 
Marcello; „Prawidelko” Lubowskiego 
widziałam kilkakrotnie i głównej roli 
nauczyłam się dość szybko. Kotar, 
biński skłonił moją matkę do rozwi
nięcia mojego, jak twierdził, „talentu 
jak kryształ .

— A pierwszy poważny debiut 
pani?

Wszystkie przybory mundurowe dla Wojska, Marynarki. Kolei, 
Poczty, Leśników, Harcerzy oraz wstążki orderowe ===== 

dystynkcje, orzełki, guziki, pasy czapki, patki itd. 
żetony sportowe wszelkich konkurencji, głowice sztandarowe 
po cenach bezkonkurencyjnych poleca jedyny specjalny sklep na Pomorzu

ZSr\ lilFIfa A® Uwaga! Sklep sprzedały tylko 
I W Oflffl Hacdlswy BYDGOSZCZ

IllIIlL/rffi telefon 16 09 Śniadeckich 2
Wielki wybór różnych artykułów galanteryjnych, ozdobnych, dewocjo 
nalii oraz stosownych upominków dla każdego na wszelkie okazje 

2967r Odsprzedawcom rabaty! •------------------------ Cenniki bezpłatnie!

_ £ g owczą surową w każdej

Bilości kupuję i zamieniam 
•Vt/rlrV na włóczkę 3284

U. ffllfffll, tM Wuj i Trt Miii;
Bydgoszcz, Wyzwolenia 1, przy PI. Teatrain., tel. 30-84 i 34-58

Nowy transport przędzy dziewiarskiej i włóczki na składzie

Bank Gospodarstwa Krajowego
Bydgoszcz, ul. Dworcowo, nr 24, róg Warmińskiego

Przyjmuje

Ssluiriptii Preiiiiowei Pożytmi OMoj Krain

KREM

IDA 
przeciwko piegom 

Lob.L.Koseska 
Warszawa

Łódź, ul. Andrzeja 51

R. Downar-Zapolski i Syn
Bydgoszcz, ul. Grodzka nr 4 

P ewlnc'c -e zaliczeniem

— Otrzymałam engagement do naj
lepszego wówczas na ziemiach pol
skich teatru w Krakowie za czasów 
dyrekcji Pawlikowskiego. Reżyserem 
był wspomniany Kotarbiński, a moimi 
dorosłymi kolegami Solski, Śliwicki, 
Popławski i inni sławni aktorzy. Był 
to rok 1893- Wystąpiłam wówczas w 1- 
aktowej farsip Świderskiego pt. „Dzie
ciaki". Miałam lat 14 i oczywiście 
grałam rolę „naiwnej".

Zaglądającemu do garderoby inspi
cjentowi p. Morozowiczową przypo
mina. że odnajdzie ją tutaj. (Jak wia. 
domo — inspicjent wiedzieć musi o 
każdym kroku aktorów, biorących 
udział w przedstawieniu).

— Czy długo pozostała pani w Kra
kowie?

— Debiut udał się i dzięki temu 
miałam możność pracować z zespo
łem teatru krakowskiego jeszcze sze
reg lat. Zrazu w dalszym ciągu odtwa
rzałam role „naiwnych", później role 
„amantek", a wreszcie i role drama
tyczne. Nigdy chyba nie zapomnę mej 
roli w „Miłostkach Schnitzlera".

— Gdzie poznała pani swego męża 
— jak wiadomo, równie znakomitego 
aktora?

— Mąż mój był dyrektorem teatru 
w Lublinie, gdzie i ja występowałam, 
opuściwszy scenę krakowską.

— Pani ulubione role?
— Alina i matka w „Balladynie" 

Słowackiego, Klara w „Ślubach pa
nieńskich" i Rózia w „Dożywociu" Fre-

HANDLOWE Ig
Koszule, krawaty poleca Pra

cownia Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur
towych Edward Kryeiak. Łódź, 
Piotrkowska 136 tel. 137-07

Sprzedamy farby cementowe 
oksydowe, czerwień angielską 
i niemiecką w większych ilo
ściach. Zgłoszenia pod 252 do 
Administracji IKP Gdynia.

_____________ (3095r
Pracownia torebek damskich 

R. Gajdę, Łódź, Piotrkowska 31, 
tel. 269-04.(3097r

Sprzedam lokal, nadający się 
na kawiarnię, cukiernię, restau
rację, w bardzo dobrym punkt 
cie. IKP Bydgoszcz „3087r”.

„Westfalkę” na węgiel kupi 
Bydgoska Fabryka Pończoch, 
Bydgoszcz, Szczecińska 8. (3272

Włosie końskie (ogony), w 
każdej ilości kupuje Drążkow- 
ski i Ska Bydg., ul. Wyzwole
nia 1 przy PI. Teatralnym — 
płacimy najwyższe ceny. (3276
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Znany od 1910 r. odsiwlacz 8 

„ORIENTING" 
przywraca siwym włosom 
ich naturalny koior

dry, gdzie występowałam razem z 
Solskim, babcia w „Spadkobiercach" 
i babunia w „Ładnej historii”, którą 
wkrótce wystawi i nasz teatr.

— A inni znakomici artyści polscy, 
z którymi pani występowała?

— Długo chyba musiałabym wymię, 
niać ich nazwiska. Wspomnę jednak o 
Kamińskim, Śliwickim... W Kijowie 
pracowałam z Jaraczem, Osterwą i za
łożycielem Zw. Aktorów Tarasiewi
czem (w czasie pierwszej wojny świa
towej)-..

— Kiedy przybyła pani do Byd
goszczy?

— Z Kijowa pojechałam do Pozna
nia, a w roku 1916 znalazłam się w 
Bydgoszczy. Warunki były ciężkie, 
ale po opuszczeniu Bydgoszczy przez 
Niemców grywałam już bez przerwy 
aż do ostatniej wojny. Potem tułaćz- 
ka, nędza... i znów stary zespół pódl

dyrekcją p. Aleksandra Rodziewicza 
w wyzwolonej już Bydgoszczy.

— Bydgoszcz... co powie pani o na
szej publiczności? Jakie sztuki „idą”?

— Utwory o określonym charakte. 
rze. Najlepszym dowodem służą sztu
ki, które obecnie są na afiszu: trage- 
dia Słowackiego „Mazepa" i żart sce
niczny Jurandota „Plecy”. Spektakle 
cieszą się wielkim powodzeniem.

Inspicjent wywołuje p. Morozowi
czową „na plan". Kończymy rozmowę 
i żegnamy Jubilatkę, życząc jej dal
szego powodzenia w pracy dla dobra 
polskiej sceny.

♦
Na afisz wchodzi „Ładna historia” 

Cavailleta i de Fleurs'a. Bywalcy te
atrów bydgoskich podziwiać będą 
szczery, nieprzeciętny talent swej ulu
bionej artystki, w jubileuszowej roli 
„babuni". ' Murski

W dniu 25 lipca 1942 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach za
danych przez oprawców gestapo w Koninie, zmarł najukochańszy 
mój mąż, ojciec, zięć, teść i szwagier ś. p.

Franciszek Jakubowski
pozostawiając w głębokim żalu żonę, dzieci i rodzinę

Ekshumacjo zwłok nastąpi w środę, 15 bm. W czwartek, 16 bm. 
o godz. 10 zostanie odprawiona Msza św. żałobna w kościele 
św. Trójcy, po czym wyprowadzenie zwłok na cmentarz Starofarny 
przy ul. Grunwaldzkiej w Bydgoszczy.

Sportowy sprzęt — piłki dęt
ki siatki, koszulki, spodenki 
piłkarskie rękawice bokserskie, 
kupno—sprzedaż. Jan Pujdak i 
Ska. Łódź, Piotrkowska 83.

Skład przyborów fotograficz
nych, Bydgoszcz. Al. 1 Maja 22 
kupuje wszelki sprzęt i mate
riał fotograficzny filmy, klisze, 
papiery aparaty. Dobrze płaci.

■ ____________ (2842r
Włosie oraz inne surowce 

nadające się do wyrobów 
szczotkarskich kupuje: Zakład 
Ociemniałych, ul. Kołłątaja 9. 
______________________ [3205

Futra, lisy, skórki futerkowe, 
materiały włókiennicze, konfek
cję, galanterię skórzaną, pod
różną kupuje — sprzedaje 
Skład Włókienniczo-Futrzarski 
Gdynia. Świętojańska 36. [3028r

WÓZKI DZIECIĘCE — MA- 
SZYNY DO SZYCIA sprzedaje 
— kupuje. W. Czachorowski, 

Skjad Maszyn i 
Wózków. Byd- 
tosz-cz Pomor-

W/kjSjjwsgp ;ka 21, wejście 
Śniadeckich.

W (3246

Uwaga muzycy! Mieszkańcy 
Częstochowy i Blachowni 
„Śląsk”. Poszukuję muzyka Sta
sia Czernik. Proszę adres pod 
„Filomen" Karol, Hotel Central
ny, Słupsk.

Betoniarze lub murarze, zna
jący się na obkładaniu zapra
wą szlachetną, mogą się zgło
sić. Płace dobre, aprowizacja 
I-szej kategorii. Zakład kamie- 
niarsko-rzeźbiarski pod Zarzą
dem Państwowym, Bydgoszcz, 
ul. Rejtana 8, Sobieskiego 2a, 
tel. 12-38. (3275

Poszukuję 2 umeblowanych 
pokoi z używalnością kuchni, 
śródmieście. Zgłoszenia: ul. Po
morska 42/1. (3267

Zginęła suczka, nierasowy 
wilczek, wabi się „Dina”. Od. 
prowadzić za wynagrodzeniem: 
Bydgoszcz. Jezuicka 22, telefon 
23-92. (3285- 1. •-

Natychmiast potrzebni: bu
chalter, kalkulator warsztato
wy, technik-mechanik, bryga
dierzy, mechanicy, tokarze, szo
ferzy i magazynierzy. Reflek
tuje się na siły przerwszorzęd- 
ne. Pensja, dodatek zachodni, 
premie, dodatki żywnościowe i 
odzieżowe. Zgłoszenia przyjmu
je: Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rolniczych 
Stacja w Człuchowie[PAP 3013r

E UNIEWAŻNIENIA E

Wspólniczki(ka) poszukuje z 
większą gotówką dobrze pro
sperujący Dom Przemysłowo- 
Handlowy na prowincji. Współ
praca konieczna. Zgłoszenia w 
IKP Bydgoszcz pod Nr „3088r".

AGENCJA BROKER Oddział 
Gdynia, Biuro Handlowe, Ma
klerskie, Gdynia, Kilińskiego 
10, m. 6, telef. 267-02. (3080r

Unieważniam zgubione wszel
kie dokumenty — legitymację 
PKP Bydgoszcz ■■ Deja Piotr, ul. 
Św. Trójcy 8 i Kennkarta, na 
nazwisko Irena Kufel. (3278

Unieważniam zgubione za- 
świadczenie, wydane przez RKU 
w Sopocie. Bachleda Andrzej, 
zam. Sopot, Podgórna 7. (3092r

Unieważniam skradzione 2

Sprzedam dębową sypialnię, 
stół, obraz. Bydgoszcz, Wincen
tego Pola 9, m. 5. (3283

Mam na sprzedaż 2 domy, 
przedsiębiorstwo przemysłowe, 
z powodu choroby. Poszukuję 
wille, małe domy, place budo
wlane, posiadłości wiejskie 
20—350 mórg, gotówką. Małek, 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 46. (3280

Gazę młyńską i artykuły 
techniczne dla młynów sprze
daje Skład Techniczny, Łódź, 
Południowa 21, tel. 212-19.

‘ (3101 r
Maszynę do impregnowania 

i przewijania taśmy do maszyn 
do pisania kupię. Mężyński, 
Łódź, Piotrkowska 39/5. (3102r

ii

i
i*

(Dziś środek tygodnia mamy, 
(Wiec się dzień ten środą zwie. 
Złotyrrt środkiem zaś reklamy — . 
Ogłoszenie w

legitymacje tramwajowe na'na- 
zwisko Sobolewski Stanisław, 
Łódź, Pomorska 17. (3099r

Uniwersalne radio Super 6- 
lampowy sprzedam. Bydgoszcz, 
Śniadeckich 33/3. (3287

Aromaty owocowe
Jo iemnniad. ioków wódek stp

polecamy 1947r 

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 
Łódź śródmiejsko 22. tel. 208-32

’rzedstawiciei na Pomorze Zachodnie 
St Bieliński. Słups ">tarzyńskiego t‘ 
■ ■HMaiiiSHiii
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Kupujew w 3055r
tłuszcze stale do wyrobu mydła, stea
rynę, lanolinę, wazelinę, olej parafi
nowy / wazellnowy bszwonny, olejek 
miętowy mentol, olejki l pachnidla 
do wyrobu perfum I mydeł toaletowych

i S. Stempniewicz
Poznań, Marszałka Focha 34 
miiiuiiiiiiiiiiniiiiimiiiinmiiiiiiiiiinimniiii)

Kupię aparat do krajania i 
obierania jabłek.' Sopot, Hel
ska 1 Bem. (3068r

Bieliznę damską.- pończochy 
poleca Zofia Serafinowicz, Łódź, 
ul. Now omie jska 4. (2532r

Pomorska Składnica Papieiu, 
właściciel Laskowski Leon, To
ruń, ul. Prosta 20, dostarcza 
hurtowo i półhurtowo papierów 
pakowych, kolorowych, dese
niowych, celofanów, kartonów 
okładkowych, tektury, torebek 
papierowych, zeszytów i innych 
artykułów szkolnych. (3083r

ARTRETYZM, REUMATYZM, 
choroby kobiece leczą solanka 
i borowina. Wodolecznictwo — 
Inhalatorium — Basen kąpielo
wy. Informacje: Zarząd Zdrojo
wiska, Inowrocław. (2634r

Unieważniam kartę rejestra
cyjną, wystawioną przez RKU 
Starogard oraz książeczkę woj
skową, wystawianą przez 34 
p. p. Biała Podlaska na nazw. 
Bedyński Zdzisław Julian, zam. 
Tczew. (3093r

E MATRYMONIALNE E

„Victoria" Mej kauczukowy 
do dętek wysyłamy za zalicze
niem „Reklama" Łódź. Piotr
kowska 46 ' (1938r

E ttÓZME fi

Poszukujemy od zaraz biegłej 
maszynistki ze znajomością 
księgowości. Zgłoszenia osobi
ste: Administracja „Kuriera 
Sportow.ego” Bydgoszcz, Aleje 
1 Maja 29/III. (3090r

C. Z P. Z. P. Gr„ Bydg., Ale
je 1 Maja 17/7 poszukuje fa
chowców na kieroników dru
karń w miastach powiatowych 
woj. pomorskiego. Oferty pi
semne z życiorysem składać 
pod powyższy adres. (3279

Inteligentny, lat 36, dobrze 
sytuowany, pozna panią młodą, 
miłą, dla celów towarzyskich. 
Oferty możliwie z fotografią 
zwrotną pod „Wakacje" IKP, 
Łódź, Piotrkowska 66. (3098r

Liny stalowe i konopne pole
ca B Muszyński. Wytwórnia 
Lin, Gdynia 4. [2955r

WYTWÓRNIA TOREBEK
DAMSKICH, Zygmunt Karon, 
Łódź, Piotrkowska 115. Wysy
łamy za zaliczeniem. [3018r

Futra, lisy, materiały bielskie 
kupuje — sprzedaje firma 
„Aiwir” Gdynia. Świętojańska 
75. [3024r

Wspólnika, dobrego fachow
ca branży spożywczo-kolonial- 
nej z gotówką, poszukuję do 
sklepu w pełnym ruchu — cen
trum Gdyni. Oferty sub „300" 
do „Dziennika Bałtyckiego” 
■Gdynia, Mściwoja 9. (3091r

Bydgoska Spółdzielnia Spo
żywców, AI. 1 Maja 9 przyćmię 
chłopca do posyłek z dobrej 
rodziny Pierwszeństwo mają 
synowie członków Spółdzielni.

(3089r

Poszukuję specjalistów lub 
wykwalifikowanych pracowni
ków do wytwarzania soków 
owocowych i marmolady. Wa
runki dobre, do omówienia. 
Zgłoszenia na piśmie lub oso
biście: Grudziądz, Kilińskiego 
10/5, Zbigniew Lachowski.

(3286

Posiadam duży sklep fronto
wy, przy tym magazyny pod- 
piwniczane 500 m!. Centrum 
miasta, nadające się na hurtow
nie — przemysł oraz większe 
zasoby materialne. Poszukujlę 
wspólnika z propozycjami. O- 
ferty: Sopot, skrzynka poczto
wa Nr 4 pod „tylko poważne".

(3081r

Panna po trzydziestce zapo
zna pana do lat 50, rzemieślni
ka, wdowca z dzieckiem. Po
ważne oferty: Gdańsk-Wrzeszcz 
Wajdeloty 8, Agentura IKP.

(3094r

Blondynka, kulturalna, obyta, 
o miłym wyglądzie i obejściu, 
przedsiębiorcza, niezależna ma
terialnie, samotna, pozna pana 
o podobnych walorach. IKP 
Katowice, Dworcowa 9, „Solid
ność". (30Ó0r

Kawaler, lat 50, urzędnik ko
lejowy, poślubi inteligentną, 
kobiecą, gospodarną pannę, 
wdówkę. Oferty: IKP Bydgoszcz 
„Przyszłość”. (3273
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